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w debatach B I. li 
er tna Rady Bezpieczeństwa nad „kwestią 

PARYŻ PAP. - Na wtorkowym posiedzeniu ściśle u1talily mechanizm regulowania zagad· I nego z Niemcami, skoro s.ię przypomni uc:hwa 
Rady Bezpieczeństwa uchwal-0n-0 9 glosami nień dotyczących Niemiec i innych b. państw i' ły :ondyńskie, reformę walutową, wywożenie 
przeciwko 2 (Związek Radziecki i Ukraina) nieprzyjacielskich. Co się tyczy Niemiec, or· urządzeń przemy6łowych i w ogóle akcję isepa 
\UnleśCić isprawę Berll na na porządku dz.ie.n· ganem kompetentnyl1;ł jest z jednej strony Woj ratystycziną, która naraża na szwank gospo· 
nym. skowa Rada Kontrolna 4 mocarstw, z drugiej da rkę radzieckiej .strefy okupacyjnej w Niem· 

Wtorkowe p-OSiedz.enie Rady ·rozpoczęło się zaś strony Rada Min istrów Spraw Zagranicz· I czech? Są to wszystko rsunięcia zachodnich 
o godz. 15 min. 15. Jako pierwszy mówca za- nyc.lj jako instytucja cywilna o charakterze władz okupacyjnych, wymierw1ne przeciwko 
brał głos delegat Francji - Parodi. Twierdził międzynaroaowym, powołana również do utrzy gospodarce Niemiec i s tanowiące pqgwatcenie 
o.Jl, że umieszczenie sprawy Berlina na porząd· mania pqkoju i bez.pieczeństwa. układów mi ędz.ynar<fdowych. Absurdem i śma 
ku dziennym Rady j~t prawniczo uzasadnio· Wiceminister Wyszyń5ki 7bijal argumenty sznością jest równrez utrzymywać, że gdy Zw. 
ne, gdyż nie p~zesądz.a ono kwestii kompe· niektórych delegatów, jakoby w Berlinie nie Radziecki musiał :podjąć ?.a.Iządzenia obronne, 
lencji Rady Bezpieczeństwa co do tego proble chodziło o kwe.stię niemiecką lecz wyłącznie nie mia.Jo to nic wspólnego z Niemcami. Gdy 
mu. Delegat Francji oznajmił, że będzie wpraw o spór między Związkiem Radzieckim a 3-ma drogą separaty.stycznej reformy chce się pod· 
dzie głosował. za u~iesz<;zeniem sprawy Berli· mocarstwami zachodnimi, I "o/ażyć gospodarkę Berlina, oświadcza się nam, 
ha na ,porządku ·dziennym, zastrzega sobie Jakże można mówić - ośw.iadczył m. in. że środki obronne przeciwko tej akcji są skie· 
jednak na później zajęcie stacnowiska co do d-elegat radziecki - że nie ma to dlic wspól· (Ciąg dal.szy na str. 2-ęj) 
meritum 6prawy. 

"l! podobną motywacją wystąpił delegat Sy· 
ri.i - Fari-.s el Khouri. Oznajmił on, że wpi.sa· 
nie sprawy Berlina n.a porządek dziernny nie 

· je.st równoz,naczne z · uznaniem koI!llpetencji 
Rady. Z drugiej stroiny umanie kompetencji 
Rady Bezpieczeństwa nie byłoby jeszcze rów· 
noznaczne ze .stwierdzeniem istnienia groźby 
dla pokoju, a.ni też z obar-czeniem Związku Ra 
dzieckiego odpowied.zJalnością za . powstałą 
6ytuację. 

OSWIADCZENIE WICEMINISTRA 
.WYSZYŃSKIEGO 

Przed glo·sowaniem zabrał głos delegat ra
. dzietli Wyszyński. PonowH Oiil swój energicz 
ny protest przeciwko wnioskowi o wpisanie 

Przeciw terrorowi grupy Tito 
wypowiadają się członkowie poselstwa jugosJowiańskiego w Ottawie 

OTTAWA (PAP). - Radca poselstwa jugo· ważam, że polityka obecnego rządu jugosło· 

s'łow~ńsk.i.ego w Ottawie Luki.n., który przez wiańskiego stanowi zdradę podstawowych in
ubiegłych kilkanaście miesięcy pełnił funkcje teresów mego kraju, wprowadza Jugosławię 
charge d'atfa.ires posel6twa, zrezygnował ze do obozu imperialistycznego i tym samym po· 
swego stacnowiska na znak ipT<lt.estu przeciwko zbawia ją nie.zawisłości. 
obecnej polityce k ierownictwa Komunis tycz· Polityka ta wystawia na szwank inteiesy 
nej Partii Jugosław i i. Jugosławii, która nie może 'realizować socja· 

Lukin złożył nastE}pujące oświiadc:Z:enie: „Ra· limrn bez braterskiej współpracy ze Zwi. ąz· 
zem z 6 jnnymi urzędnikami poselstwa rezy· kiem Radzieckim i krajami demokracji ludo
gnuję z mego stanowiska radcy, ponieważ u· wej". 
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Spiący Farys 
wywołał 

salwy śmiechu 
na Radzie Bezpieczeństwa 
w Paryżu 

LONDYN PAP. - Korespondent" agencji 
Reutera na sesji ONZ w Paryliu zano tował 
cha·rakterystyczny epizod wtorkowego posie· 
dzenia Rady Bezp i eczeństwa, na którym zapa 
dła uchwała w sprawie umieszczenia kwP.s t.i 
Berlina na porządku dziennym. 
Według relacji korespo.ndenta, delegat ra· 

dz.ieck.i Wyszyński zauważył podczas swego 
przemówienia, że delegat syryjski Farys el 
Khouri pogrążony jest w głębokim śni~ Wy
szyński zb ij ał właśnie argumenty USA i W :el 
kiej Brytanii, poparte ipoprzednio przez Syuę 
w -sprawie zastosowania art. 107 Karty ONZ. 

Z właściwym mu poczuciem humoru de!egit 
radzieciki powiedział: „Mam nadzieję, że s/y 
szy mnie również delegat syryjski". Gdy wy· 
buch śmiechu wśród czlonków Rady Bezp ie· 
czeństwa nie zdołał obudzić Farysa el Khoui i, 
- Wyszyński dodał: „Nie wiem, jakie środki 
trzeba będzie zastosować, /Jy mnie wreszcie 
usJyszal". 

Dopiero wówczas delegat syryj.ski ocknął 
się i wtedy Wyszyński przeprosi/ go iron !cz· 
nie, że mu przeszkodzi}, co wywołało nowy 
wybuch śmiechu. 
Amerykań&ka „maszyna do glosowania" -

jak widać z powyższej .sceny - dobran11. zo· 
stała pierwszorzędnie ze starych kukieł. które 
be.zmyślnie podnoszą rę<:e do góry, tak, !a.le 
im Marshall każe. 

t-sprawy Berlina na porządek dzienny, stwier· 
dzaiąc, że w danym wypadku 3 mocarstwa 
zachodnie uprawiają grę polityczną, której ce 
le nie mają nic wspólnego z pragnieniem po· 
pokojowego wegulowania: kwestii (f.zielqcych 

Straik górników obiqł całq Francję 
Po strajku przyłqczyło się 200 tysięcy pracowników instytucji użyteczności 

publicznej. Drukarnie paryskie nieczynne 
111ocafstwa okupacyjne w Niemczech. 

Przedstawiciel 7.sRR pod.kreślił, że nie bę· 
dzie odpierał szczegółowo -twierdzeń delega· 
ta amery~ąó.&kie.go na temat rzekomej „bloka· 
dy. Berlina'', • gdyż na te bez·podslawhe oskar· 
tenia· odpoWiedziala już wyczerpująco nota ra 
dziecka z dnia 3 października. Pragn!'e jednak 
przypomnieć fakt, że separatystyczne posunię· 
cia mocarstw zachodnich .w Niemczech spo· 
wodowały zarządzenia obmnne ze .strony Zwią 
zku Raazieckle90. Wbrew twierdzeniom amery 
kańsk.im, nie ma jednak żadnej „blokady Ber
l ina", ani też ludność Berlina nie jest" zagro
źono głodem. Twierdzenia te są tylko fałszy· 

PARYŻ (PAP). Strajik 300 tys. gómików1 również udział górnicy zrz€Szeni w chrześc\· w całej Francji we wtorek strajk prote5tacyj· 
francuskich, · który wybuchł w po.niedzialek. j_9.ńskich związkach zawodowych, ii w orgimi· ny. Strajkują .pracownicy szpitali, wodocią· 

trwa w dalszym ciągu. zacji Force Ouvr-iere. gów, zakładów oczyszczania miasta, oraz urzę 
Jednocześnie w Paryżu_ i miastach prowin· W całej Francji organizowane są tikcje dnicy w merostwach. Pracownicy instytucyj 

cjonalnych proiklaqiowany został jednodn;o- zbiórkowe na r.zecz strajkujących. Strajk _pd· użyteczności publicznej domagaja się 15 pro• 
wy strajk 06trzegawczy. W stolicy Fr·?-\TJ.Cji za· bywa sję w całkowitym spok-0ju mimo pro· cent -podwyżki płac. 
strajkowąli pracownky zakładów użyteczności wokacyjnej .postawy władz, które ściągnęły Związek zawodowy pocztowców· wezwał 
publicznej. We wtorek rano Paryż był pozilia- pos;łki wojskowe do departamentów północ· swych członków do organizowania wieców 
wiony wo<ly. nych oraz strzelców senegalskkh, stanowią· protestacyjnych. 

CGT, chrześcijańskie zw~ąz1ti zawodowe o· cych _część W?jso~ ?kUIJ>acyjnych w Niem.czech. Strajk drukarzy paryskich firm wyda"Wni· 

wym manewrem propagandowym. 
W każdym razie - jak stwierdził z nacis· 

k iem qelegat radziecki - sprawa Berlina nie 
podlega kompetencji Rady Bez.pieczeństwa. 

raz Forc~ Ouvne~e ogłosiły na wtorek de- Z~1ązek gor;i1kow franc~sk1~h o~ło.s1ł ~o- czych itrwa już drugi tydzień. Liczne czaso· 
m01I1strac1e ·r?botmcze na znak protestu prze· mumkat~ w. ktorym <podkresl_a 1edno!1tą pos,a· pisma i tygodniiki nie ukazują się. Na znak 
ciw rządowe1 'polityce płac 1 cen. wę stra/ku1ący~h .1 proles.tu1e przeciwko k_on· solidarności zastrajkowali drukarze w Alge· 
PARYŻ (PAP). _ Strajk góI"UMów jest po· centraCJI o.ddz1ałow wo1skowych. w półn_oc· rze i Lyonie. 

wszechny. We wszystkich zagłębiach: Nord, nym .zagłę~1u węglowym._ Kom~at stw1e~- -------------------
Pas de Calat.s, Lorraine, Dauphine, Auvergne, dza, ze. pro~y. o.kupowa~1a. kopaln przez wo!" 
gómicy porzucili prace. Strajkują również gór s~o un1emozl1w1a stra1ku]ącym prowadzen;e 
nicy w kopalni uranu Satnt-Simphorien oraz niezbędnych pra.c konserwa?yJnych, co moz.e 
w kopailni złota w Chatelet. w strajku biorą spowodować unieruchomienie kopalń na dluz· 

Konf erencia lotnicza w Pradze Właściwym organem do rozpatrzenia tej 
sprcrwy jest Rada Min istrów spraw zagranicz 
nych. Lczne układy międzynarodowe, w szcze 
!'Jó1'!lo ś ci zaś układy jałtański i poczdamski, 

· szy okres czasu. 
PRAGA (PAP). - W po.niedzialek otwarto 

konferencję w sprawie lotnictwa cywilnego z 
udziałem przedstawicieli państw demokracji 
ludowej, or.az za.proszonych gości z towa· 
rzystw lotniczych innych krajów. Właściwe 
obrady podjęte -zostały we wtorek. 

Prawdziwy obraz i właściwe wnioski 
Nota radziecka w sprawie svtuacji w Ber I Nota radziecka Jest pierwszym dokum,n

Jluie, ogk>szona w odpowiedzi na notę Sta· tem dającym peŁny i prawd:z.iwy obraz ro
nów Zjednoczonych, W. Brytanii i Francji, kowań moskiewskich i berlińs}jieh. Okazuje 
zawiera następujące momenty: się bowiem, . że oficjalne dokumenty mo· 

1) analizę przyczy'll, które d~prowadzUy carstw zach?dnic}l, omawiają~e przebieg 
do obecnej sytua.cji w Berlinie łJlfh rokowan. zawierały powazne p.-zeina· 

. · . ' .. czenia i niedokładnośdl. Nie były to przeina 
21 SZC'Zcgołowy. opis. pertraktacJt pr~~adzo: czenia i niedokładnośei w sprawach drob

nych w l\Iosltwłe między ·P,~ed.stawi~elami nych i nieistotnych. Zmierzają one do wpro l mocarstw oraz pertrakt'."cJ1 między g~b~r- wadzenia w błąd opinii publicznej i do fał
natorami 4 ~tref okupac~Jnych w Berltme, szywego przedstawienia stanowiska raddee
~ wyłuszczeniem ws~ystkwh spr~w spornych kiego. Faktem bowiem jest, że neqocjacje 
~.sp~aw, co do ktorych oslą,gruęto porozu- moskiewskie mogłyby doprowadzić do poro· 

iente, . zumienia, gdyby rządy USA, W. Brytanii i 
3) nieodpartą polemikę z gołosl,owną tezą Francji nie dążyły do wyparcia Związku 

państw zachodnich o tym, że sytuacja w Radzief'kiego z jego strefy okupacyjnej. Ta
Berlinie st~owi groźbę dla pokoju i ):>ezpie ki bowiem, a nie inny jest sens żadań przed 
czeństwa m1ędzyn.arodowego i wreszcie stawionych przez mocsrstwa zachodnie. Za 

4) pełną platformę porozumienia między· stan rzeczy w Berlinie odpowiedzialność spa 
narodowego w sprawie Berlina ~ calyeh da na rządy 3 mocarstw. 
Niemiec.. Rząd radziecki sformu1ował swe stanowil-

Krótkie to wyliczenie spraw omówionych sko w sprawie przekazania sprawy Berlina 
Qruntownie w nocie radzieck~ej wskazuje z Radzie Bezpieczeństwa. Stany Zjednoczone. 
jak ważny~ d.okumentem politycznym mamy Anglia i Francja usiłują wystąpić w roli 
tu do czynienia. obrońców pokoju1 któremu rzekomo zagraża 

Nota radziecka daje głęboką analizę ca· sytuacja w Berlinie. Rząd radziecki dema· 
lokształtu polityki zachodnich państw oku- skuje ten manewr. Nie ma w Berlinie sytu· 
pacyjnych, której ostatnim ""'"iwem była re aejj zagrażającej pokojowi i bezpieczeństwu 
forma walutowa. Takie postawienie sprawy fest natomiast sytuacja, w Idórej rzad ame 
- ogarnięcie całokształtu polityki niemiec- rykański usiłuje zrobić z ONZ nan:edzie re. 
klej - jest. jedynle słuszne t wnioski, ja· aHzacji swych agresywnych zamiarów 
kie nota radziecka wyciąga, mają nieodpar- Rząd radziecki proponuje powrócić do za. 
ta siłę: gdyby nie było odrębnej reformy sad już uzgodnionych w Moskwie t domaga 
walutowej - D'1e bY'}oby żadnych ograni- się zwołania Rady Ministrów Spraw Zagra· 
e'lleń komunikacyjnych; nie mo7ina deptać nicznych dla rozpatrzenia sprawy Niemiec 
iobowi?.v.afl miedz~·n:.1.rodow~·cb I późnie.j po. iako c!!;Jości, 7.godnle 7. Jll)i'07umit>niem pocz· 
wolywać się na te zobowiązania, ~Y doma· cllł.m~li.im . Jrst to wniosek rńwniP .Jasny i 
gać się udzlalu w ,;anądzie Berłlna. Nie równie słuszny, jak wniosek radziecki w 
można podcinać gałezł. na której się same· sprawie rozbroiei\fa l kontroli nad energią 
mu chce siedzieć atomową. 

Odpowiadając na apel Generalnej Konfedę; 
racji Pracy (CGT) oraz chr.ześcijańskich związ 
ków zawodowych, 200 tysięcy pracowników 
Instytucyj użyteczności publicznej ro7.ipoczęło 

Masowe demonstracje robotników brytyjskich 
przeciw polityce Bevina i jego dolarowych opiekunów 

LONDYN (PAP). - W związku z )campanią 
rekrutacyjną do anni.i brytyjskiej, zainicjow.a· 
ną przez rząd i czynnik,i ·Wojs.kowe, doszło o· 
statr.io w Anglii do znamiennych demonstra· 
cji, świadczących o tym, że szerokie koła Jud· 
ności usposobione sq wobec podobnych pro
jektó.w zdecydowanie niechętnie. 

Gdy minister obrony Alexander wygłaszał 
przemówienie, wzywające ochotników do ar· 
mii te&ytorialnej, w tłumie sll)chaczy rozległy 
s i ę okrzyki: „Pragniemy pokoju - nie chce· 
my wojować za dolary amerykański(i". Bal· 
kon. z którego przemawiał minister. obrzuco· 
no ulotikami, na których widniały rysunki, 
przedstawiające wybuch bomby atQmowej i na 
plsy: „Do tego nie damy si ę sprowokować/" 
Część demon.strantów wdarła się ma balkon i 
umieściła tam wielki tra.nspareint, prote.stują· 
cy przeciwko pmpagandzie antypokojowej. 
Wobec wzburze,nia tłumu, i'nterwen:iowala w 
sposób brutalny policja, przy czym wiele osób 
zostało poturbowa.nych, a kilkudz·iesięciu U· 

czestn,jków demonstrac ji aresztowano. 
W innym punkcie Londynu przemawia-! w 

pomedzia,tek n.i. zorga·nizowanym ad hoc wie· 
cu marszałek Tedder. l tam doszło do demon· 
stracjl na rzecz pokoju. W pewne/ chwili do 
saJJ, gdzie od.bywał się wiec, wtargnęła grupa 
podoficerów angielskich, wznoszą okrzyki pro· 
testu. 

I tym i;azem demonstra•tfÓW zaatakowała 
pol.c ja, uzy waj ąc p ałek gumowych. 

Naleiy podkreś lić , ż e już od kilku dni od · 
bywają si ę w całej Anglii pod eqidą związ· 
ków zawodowych manlfefltacje pod hMłem po 

parcia propozycji rozbro-je-niowych Zwi ązku 
Radzieck.iego. W sobotę na 40-tysi ęcznym wie 
cu w Southall w środkowej Anglii potępiono 
ekspansję USA jako niebezpieczeństwo dla po 
koju. 
Związek Zawodowy mecha.ników w okręgu 

Sheffield uchwalił rezolucję, ostrzegającą 
rząd, że robotnicy przemysłu -metalowego roz· 
pocznq strajk generalny, gdyby ktokolwiek 
odważył się sprowokować konflikt. 

Na wiecu w Shieffield wystąp i ł równ i eż se· 
kretarz generalny brytyjskiej parti i komuni· 
stycmej Poili t, za.powiadaj ąc, że w razi e w clą· 
gnięcia Wielkiej Brytanii do konfliktu prze· 
ciwko Związkowi Radzieekiemu - wybuchłby 
w Anglii największy ' w dziejach tego kra[u 
strajk powszechny. 

W ubiegłą niedzielę na maoowych wiecach 
w londyńskim Hyde parku wszyscy mó:J!!CY 
wyipowiada.li s i ę za propozycjami rozbrojenfo· 
wymi ZSRR, zgłoszonym i na sesji ONZ tJrzez 
.wiceministra spraw zagranicznych Wyszyń· 
ski ego. 

Radziecka delegacia zwi ązkowa 
w Norwegii 

MOSKWA !PAP). - Na zaproszenie norwe· 
skkh pracowników przemysłu papiern iczego J 
leśnego, wyiechała do O<> fo. de leq'lcia odpo· 
.w'ednkh zw i ąz,ków zawodnwvch ZSRR. 

Na czele delegacj i stoi Kuźniecow, przewo
dniczący związku zawodowego robotnik:Pw 
przemysłu pa.pierniczeg-o. 
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R b ł • • - b , k d I Z RR nie weźmie udziału o o n cy nie m gq ~ rzyw .zen a • "' dei:.':!ic'.:k~~;i snr:n;ttwa 
Dyrektor Zakładu Ubezpieczeń Społecznych tow. Bajer - miał rację I cn')kończenie ze str. i·eJ.~~-

1 rowane prz('r1wko władzom okupaci)nym ł ru.e - „Dziennikowi Łódzkiemu" w odpowiedzi I mają nic wspólnego :ro NieinCl!mi„. iest to na)• 
W sobotnim, z datą 2 października br., Ogólny bilan5 dotychczasowej gospodark: dalszym, który istotnie C'I 1 października dot dalej posu~ętą sofi6tyk~. . 

numerze „Dziennika ł4Pzkieg0" pojawił sanatoryjnej• wskazuje, że na ogóiną liczbę 1 listopadfJ (a nie jak pcdaje „Dzienn;k" do I W istocie rzeczy, zarowno melegaline i se· 
się artykuł pióra J. G~dawy na temat leczących się, 75 proc. stanow:ą pracownicy 1 stycznia) za brama wysyłania pracowników: p~ratystynne zarządze.n:a m_ocarst'~ u:chod: 
wstrzymania przez Ubezpiecza1nję Społecz- umysłowi, a 25 proc. fizyczni. umysłowych do sanatoriów ZUS-u. Należy 'I r.:ch. Jak i obron~e zarządzema radzieckie po 
ną skiierowań dla pracown!.ków umyslo· Z której by strony bilans ten oglądać, bije przy tym zaznaczyć, że od llstopada pracow· rn;tai_ą w bezposredmm związki.: ze sprawą 
wych do leczenia sanat')ryjneg-.. w oczy krzycząca jego nies.praw:e<lhwość. B:je nicy umysłowi korzystać _będą dalej z h~zpiat l N:~m:.ec, 1 wobe~ leg? &pór na~ezy ·rozstrzyg: 

W artykule tym m. innymi czytamy: i d:atego, bo sto.;.une.k pracowników umysło· nego leczenia, na co Juz, ruw;asem mow. ą-:,, r.ąc za pomo.cą srodkow, przewidzianych w. u 
„Od 1.9 do 31,12 -'- zarządził ZUS do sana wych <lo fizycznych w Polsce ma się jak 1:10 rozsyłane są skierowania. ' kła~ach m · ęazynaro~owy<;h. tzn. drogą 1PTZ9;J'a· 

'toriów, zdrojowisk, &kierować wyłącznie i w świetle tej proporcji dotychczasowa wiei Chodzi więc tylko o jeden, jedyny pażdz:er ! zarua (JO Radzie Mm1strow Sy,>raw Zagrarucz· 
ubezpieczonych, pracow11;ków f.izycznycll.• ka. rprzewaga leczonych pracow.ników umysło· n:k. O ten pażdziernik podn:ósł alarm , Dz i en· 11 nych. .. . . . . . 
Na okres więc 3 mi·esięcy tracą prac-.wnicy wych jest faktem aspołecznym, z którym skoń ·n:k Łódzki", broniąc nieusprawiedliw;onych "IJ!. konklp.zp ?elegat radzi~cki s~wi~rdzał, t.e 
umysł')wi p:-awo do korzystanja z bezpłat- czyć należy ostro i bezlitośnie. niczym przywilejów pracowników umysło· • pos~iech, z Jakim pragme się .wmeś~ sprawę 
n_ych pobyt&w w demach uzdrowiskowych B:je i dlatego, bo dotychczas wysyłani dzię wych. Broniąc przywilejów tych, bronił jedno I Be_:lma na porządek dzi~nn1'.', JeE>t wielce po· 
(poza akcją wczasów). ki protekcjom i protekcyjkom, dzięki rozw1el· cześ.nie tego wszystkiego, co się za nimi ukry-1 deJ.rzany. Przyszłość WyJaŚIIl1 prz_ycz1'ny tegg 

W dalszym ciągu autor <hmyślnie wyjaś możnionemu s:z.czególnie na prowincji kumo· wa: reakcyjne.;, antyrobotniC'Zej polityki pospiechu - dodał d~legat r~dziecki. - <:a· 
nia: „ograniczenie uprawnień pracowników ten;twu, pacjenci dali swym zachowaniem do- WRN-owsk'.ch, prawico.wych elementów, któ· 1 ty prob!P.m om~wian1' Jest tutaJ w. ten sposo~, 
umysłowych, na rzecz fizycznych _tłumaczy stateczny powód, ,aby i miejsce zajęli pa· re -znajdowały 5ię i znajdują się jeszcze w nz. Jdk ~dyby zawiodła JU~ 'konferenqa Rady ~1· 
się tym, że dotąd prac')wnicy umy&lowi ko· cjenci, rzeczywiście opie i lekarskiej wyma· maitych ogniwach Zakładu Ubezpieczeń 3po• I n.~trow S~raw Zµgrarucznych. w. Mos.k':"ie. 
r.zystali w niewspółmiernie wi~.cszvm prC'<:en gający. łecznych i iktóre często celowo, świadomie sa· Wi_adomo Jedi:iak, zz w Mo-skw1e ~ue było zad· 
cie z sanatoriów niż pracownicy fizyczni. Na . Udo.w_adniać, że tym~ pacie_ntami_ są wldś· bo tują politykę naf;zego rządu i kierown .. <. :'wa I n9J ra~IY, nvnistrów spraw Zf!-g.rOiucznych„ lecz 
zak..,.ńczenie j<:>dnak zaniepokoj<my Ulpytuje me .c1ęzko pracu_iący,_ ze tymi paqentam1 _$ą ZUS-u, politykę obrony dobrze z:oz.pm:,rnych tv/ko informacy1ne nieof1c1alne rozmowy. 
„czy jednak ten fakt usprawiedliwia osta· W:łasme pracowmcy _f:~yczm, byłoby wywaza· in.teresów zarówno pracowników umysłowychf RZ.A,D RADZTECKI POLECIŁ MI ZŁOZYC FOR 
tnie posunięcia ZUS-u?" mem drzwi dawno JUZ otwartych. jak i robotników. Zade.n bowiem świarlamy MALNY PROTEST PRZECIWKO PROPOZY· 

Otóż, aby odpowiedzieć na to pytanie nie . . *. * ~ . pracownik umysłowy nie żąda przywilejów ko CJT OMA W_IANIA TEJ SPRAWY NA RADZIE 
Z t h l h l d D Szlem Swego towarzysza Pracy - robo'.1.1,·k:·. BEZPIECZENST\il/ A. ' :-,-., , c .,., ,.,._. t)"lko „Dziennókowi Łódzkiemu'', który po· . yc w as.me, a me mnyc • wzg ę ow y - ~ 

chopnie nie zbadawszy do gruntu sprawy poi re.kC]~ ZU~-u w. Warszaw:e wr:słała w poło· Rzekomo broniąc przywilejów pracowni"ków Przed-stawicie] Belgii Gemand van Langen· 
ruszył ją i nie tylko autor;:nv! arty:-włu, ale wie. s1erpma okolmk "według ktorego 80 proc. umyałowych „Dziennik Łódzki" bro·nił fakty· hove poparł stanow~6ko mocarstw zachodnich 
ogółowi społeczeństwa, które sprawa ta in· miejsc. w ~aniitonach . zar~z7rwowan? dla :o· czole tego wszystkiego, co się za tymi 'przy- i wyraził opinię, że Rada Bezpieczeństwa j~t 
teresuje, pozwolimy sobie naświethlć .isto- botnilrnw, :--0 proc. zas mi~J~ ,a więc dosta· wilejami ukrywa: protekcji, !Przekupstwa, Im· komipetentna do omawiania sprawy Berlina. 
tne przyczyny zarządzenia 0 ram z.aj g teczm.e ?uzo, dla pracovAukow umyslowy~b. moterstwa, złych, szkodliwych nawyków, z Po glosowan.u, w którym Rada Bezpieczeń· 
wyjazdy dla praoowników um~sło~ych:ce 0 

Okolnik ten - 1nk praktyka pokazała - zo którymi skończyć trzeba jak najrychlej w imię slwa 9 glosami przeciwko gł,som ZSRR i U· w ie· 1948 k J d .. k . j· sio/ zignorowany, dawny stan utrzymał się no dobrze zrozumianych interesów zarówno pra· krainy umieściła sprawę Berlina na porządku 
rzes n . r-. · . e no ~ naJplę me do/, proporcji nie zachowano i znów dzięki cowników umysłowych, jak i robotników. dzie.nnym, przemówił znów wiceminister Wy 11~YCh uzdr?Wlsk Krynica pos:iada sanato- systemowi protekcji i protekcyjek robotników „Dziennik Łódziki" nie zro'Zumiał widać, że szynsld. ..,„,,„.,.. 

rmm .w którym przebyw8; na ogól~ą liczbę do sanatoriów nie doouszczono. Wroga nam wydany .przez ZUS okólnik chociaż w części Przyp0mniał on oświadczenie rządu radziec· 
ub~zpieczo_nych 290 ku_rac~uszy - -~ prac?· sabotująca zarządzenia władz robota przekre· wyrównałby od lat zadawnioną krzywdę lu· kiego, zawarte w n.:>cie z 3 października, o 
;vmkó~ fizycznych!. Nie ~edno z .mia&t, me śliła tlla jeszcze jakiś czas realizowanie i;łnsz· dzi najciężej pracujących, ludzi, którzy stano bezpodstawności twierdzeń Stanów Zjednoczo 
J~dna Jedyna ubezpie~zalrua. wysla,a tych I?a nych ipraw człowieka najbardiiej -strudzona90. ~ą trza.n społeczeństwa, w jakim żyjemy. nych, Francji i W1elkiej Brytanii, jakoby w 
CJentów a.le 24 ube~ieczaln;e z cale~o ,kraJU „Dziennik Łódzki;' foki wydania okólnika I włas~ie rllatego towarzysz Czesław Bajer Berlinie istniała sytuacja, zagrażająca poko· 
uznały t:ylko 49 oso? ~P?środ r::botmkow ~a sierpniowego przemilcza. Wyraża natom'a.st -: dyrektor_ ZUS-u okólnik ten podpisał. I porł I jowi i bezpieczeństwu ~ędzynarodowemu. 
potrzebuiących kry;iickieJ kuraci.1. 37 ube~p-ie swe zdumienie i zgorszenie nad. logicznym te· p:sal słuszrue. . Stany Zjednoczone, Francja i Wielka Bry· 
czalni z innych miast do Krynicy, sposrod go okólnika następstwem - nad okólnikiem Jadwiga Szczepańska. tania _ ośw!adczył delegat radziecki _ z.igno pacjentów-ll'obO'i>n.ików nie zakwaliii.\owało 11111 

~::;r Powła.rz.amy nikogo ani jednej Faszystowśkie oraańizac1·e WOJ"skowe w Finlandii ~~r~~t:~.ll~~~~~;z~;:~~~11r!~::~~;si:i~ ~ 
Mamy poważne wątpliwości C') do tego czy 6 narodowe. Ci, którzy u5 ilują zniszc'Zyć 4-ro· 

w 37 miastach nie znalazłby się ani jeden uprawiają swoją dzia"a!ność za zezwoleniem rządu Fagerholma stronne organa w Niemczech i którzy obecnie 
robotnik, .ani jedna robotnica potrzebujący MOSKW1 PAP. - Poseł radziecki w Hel· niu sweg') rządu w zwią.zk~ ze stwierdzoną zadają im cios, mu~zą ponieść odpowiedzial· 
krynickiej kuracji. · k h · k · t · ł · · ność za odmowę użycia tych organów do po Ró · · · • 19,„ K D sm ac - awomn ow rn erwemowa w 1m1e dz:aialnośd~ t:ńskich orga·nizaci·i wojskowych. wmez wrzes1en ...,, arpacz. om ... kojowego uregulowania sytuacji w Niem· 
„Morskie Ok')". Uwagę ubezpieczonych ku- W . . k h Agencja TASS donos} z Helsinek, że podąas czech. D 2 legacja radziecka uważa, że uchw·a• 
racjuszy przykuwa i gorszy osoba urzędni- OJOWnlCZy atec eta dyskusWbudżelowej w sejmie. premier Fager· la większości Rady o umies'Zczeniu sprawy Ber 
ka jednej z fabryk w Pabianicach, który w holm a minister lO•prawiedliwości Simonen za· lina na porządku dzienny_ m st·anowi pogwał· · b t k t Ub · · lnl d WROCŁAW PAP. - D-0 sądu we Wroda· ciągu p-. Y u na osz ezpiecza , wy a· przeczali, jakoby działalr.ość ta była sprze<:rna ce!l.e art. 107 Karty ONZ, w myśl którego · _,_. · tk· t · zł-' h i.: wiu, wpłynęły akta sprawy przeciwko keię· Je ....,1es1ą i ysięcy ""yc na 1f')zryw""' z odpowiednim artykułem traktatu poko,iowe· sprawa ta należy do wyłączne]· komnetencJ·i d · d d 1 k 1· dzu Józefowi Anczarskiemu, oskarżonemu o '" i 0 wie zanie rogich 0 a !.., bestialskie znęcanie się nod dziećmi. go. Jednakże ten sdm minister przyznał, że rządów, powołanych do uregulowania proble· JedMcześnie w Łodzi matka-robotnica · · · L h db ł mu niemieckiego. Toteż DELEGACJA RADZIE głowi się nad trudnym d-. T·'Jzwiązan!a pro- Ks. Józef Anczarski był wykładowcą religii w miesc;e a ti o ywa y się rzec.zyw1sc1e CKA NIE BĘDZIE BRAŁA UDZIAŁU W DY· 
blemem, jak zarządziG, aby nie zarazić od lat w szkole powszechnej, znajdującej s!ę w ko· ćwk1enia strzeleck'e na 6trzelnicy wojsko· SKUSJI NAD SPRAWĄ BERLINA. 
t-Oczącą jej organizm gruźlicą, ne.jbliższego Jonii robotniczej Nowy Dwór pod Wroda· wej, która należała do rozwiązanej przez wła· Do deklaracji tej przyłączył si~ delegat U· 
otoczenia„. wiem. Jak wynika z aktu oskarżenia, ujawnio dze organizacji faszystowskiej. Tak więc, o· ikrainy - Mmuilski, również rza.powiadaJ'ąc .no szereg wypadków stosowania przez ks. ka· · · d · t · · ć ' d · Zakopane. Również sanatorium ZUS-u. sw:a czeme o mozna uwaza za posre n;e pow-strzyman:e się od udziału w dyskus,ii. techetę kar c:elesnych wobec swych uczntów 
Wysłany przez Ubezpiecz;ilnię pacjent·urzęd Kary te spotyk.'lly uczniów głównie za rzeko· przyznan:e się do n'lruszenia traktatu pokojo· Naśtępnie obrady odroczono do środy godz. 
nik z rzek')ffi"\ stwierdzonym zawałem mię- mo złe opanowanie lekcji religii i aieuczę· weg:i. 9.30 rano. 
śnia sercowego, na oczach zdumionych ku· szczanie do kościoła. Jeden z uczniów Stani· 
racjuszy odbywa kilometrowe, męczące wy· sław Kwiatkowski został przez księdza tak dot 
cieczki górskie.„ kliwie pobity, że zachodziła potrze!Ja porno· 

W tym samym czasie gnieżdżący się w cy lekarza. 
ciasnym mieszkaniu górnik .rozrnyś!a jak z przeprowadzonego dochodzenia wynika, 
bardzo przydałby mu się odp">Czynek w zdr') że ks. Anczarski szczególnie okrutnie znęcał 
wym otoczelńu gór i lasów. się nad dziećmi robotników, należących clo 

·Nowiny ze Zwiqzku Radzieckiego 

partii politycznych. 

PRODUKCJA LOKOMOTYW W ZWIĄZKU 
RADZIECKIM 

MOSKWA (PAP). - Radziecki plan 5-letni 
przewiduje ll:llaczny wzrost produkcji lokomo· 

Fala strajków we Włoszech 
RZYM (PAP). - Rada Związkowa Neapolu 

postanowiła ogłosić strajk powszechny w· tym 
mieście dla poparcia żądań robotników za:...ła
dów metalowych. Termin strajku, który obej· 
mie również pracowników zakładów użycecz· 
ności publicznej nie jest jes.zcze podany. 

Budżet Zarządu m. lodzi na rok 1949 
lematem obrad XV-go plenum Miejskiej Rady Narodowej 

Ogłoszono również strajk powszechny w ca 
!ej prowincji For li na znak protestu przed W· 
ko zwolnienlu robotników w licznych stocz· 
n: ach. 

W dniu wczorajszym odbyło -slę XV plenar pozwoli prze<le wszystkim na pokrycie niedo· 
ne posiedtenie Miejskiej Rady Narodowej. Te I bor.ów Miejskich Z~ł~dó:-V Komunikacyjnxch 
matem obrad była sprawa budżetu miasta Ło· (~_to_re wyno;;zą. 160 m!110.now złotych), ikanallza 
dzi na rok 1949. Expose budżetowe wyglosil CJ! 1 V:0 doc1ągow. Poz~stałe. s~my przezn~czo· 
p d t · t Ł :a · t St · · Id a ·a ne bęc.ą na roiszerzen:e op1ek1 społeczne], na . rezy en m:as a 0 zi ow. awms om Wl rozbudowan:e linii tramwajowych, na zwięk· 
iąc plan gospodarczy. na rok :następny. . s-renie liczby łóżek w szpitalach miejskich o· 

W Rzymie trwa 6trajk pracowników za.kła· 
dów miejskich, przy czym komunikacja tram· 
wa jo wa. i au tobueowa jest przerwana. 

Zaplanowany budzet na rok 1949 wynosi raz na inne inwestycje. 
2.765.985.000 zlotftch, jest więc o 791 milionów Na Jnwe~ycje J mieszkaniowe przewidziana 
wyższy niż w roku ubiegłym. Nadwyżka ta jest suma 500 milionów złotych. 

Jerzy Korwi!! 4SJ 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
Major jechał więc do Warszawy w prze- uważne oczy wpijając w powabny kształt 

konaniu, że nie osiągnie żadnego sukcesu, I odbite w lustrze własnej postaci. Przeclsta
chciał jedynie wyjaśnić okoliczności, w ja· wiała się jak soczysty, smakowity owoc, a 
kich za.szły ostatnie wypadki. Gdyby mu był to znak osiągnięcia kulminacyjnego 
się przynajmniej to jedno udało, miałby punktu rozwoju fizjologicznego, za którym 
gotową broń przec w niektórym ze swoich w nadchodzącym czasie czaił się coraz wy
zwierzchników, którzy zawsze, gdy szło o raźniejszy uwiąd. W dwadzieścia lat pó~
sprawy, związane z konsulem, okazywali niej nic już z tego, co widzi w lustrze, me 
ba_rdzo podejrzaną opieszałość. Major nie pozostanie. Piersi obwisną, skóra się po
jechał jednak za późno, aby uzyskać coś marszczy, postać ulegnie deformacji przez 
więcej, niż zamierzał. Wypadki jakie zaję- nadmierny rozrost otłuszczonego brzucha. 
ły jego un;iysł, rozegrały się zaledwie przed - To już tak niewiele pozostało mi cza 
trzema dniami i nie zostały jeszcze zakoń- su !„. wyszeptała Nacia do samej sfebie i 
czone, ale o tym nie wiedział! poczęła gorączkowo zestawiać w myśli do-

Przed trzema dniami jedna z zaginionych tychczasowy bilans życia. Ze wspomnień 
osób, Natalia Grzybowska siedziała jeszcze wypłynął przede wszystkim okres jej pohań 
w swym mieszkaniu na żaliborzu przed toa hienia. Górował nad innymi przeżyciami 
letą i bardzo dokładnie oglądała twarz, re- świeżym jeszcze i teraz smakiem goryczy. 
ce i ramiona. Nie ulegało wątpliwości, że Dłużej tał nie chcę! - krzyknęła 
należały do bardzo pięknej kobiety, ale W sama do siebie łośno. 
tym stopniu już dojrzałej, że nieuchronnie - Czego dłużej nie chcesz, najdroższa? 
nadejść musiało teraz przekwitanie. Po - zapytał na to Darre. Wszedł bezszelest
wstała i zręcznym ruchem zrzuciła z sie- nie do mieszkania, od którego posiadał 
bie jeci-.vabny szlafrok badawcze, chłodne, zawsze klucze nfo zauważyWszy panny 

.. 

Grzybowskiej w saloniku poszedł na ' jej po 
szukiwanie, aż przyłapał ją tu w sypialni, 
rozmawiała zrozumiał to dobrze, ze 
swą przeszłością patrząc w lustro. Obróci
ła się gwaltownie na taburecie, zmierzyła 
go ostro, ale nie uczyniło to na nim naj
mniejszego wrażenia. Nieproszony usiadł 
w głębokim fotelu tuż przy oknie, założył 
nogę nr nogę i ponownie, tym razem ostro 
już, zapytał. 

- N o, czego dłużej nie chcesz? Mów! 
Nie odpowiadała jednak. Zbierała się w 

sobie i pęczniała od gwaitownej furii, a 
oczami przywołała z siebie zimny, meta!icz 
ny blask, wyraz gniewu dojrzałego już do 
decyzji. 

- Mów! - znów popr'osił - Ja muszę 
.viedzieć czegó ty nie chcesz. 

Siedział spokojnie w fotelu w każdym 
calu elegancki, światowy mężczyzna, świet 
nie panujący nad odruchami, z tą nieodgad 
niętą nigdy mask~ twarzy, w której sztucz
na niewątpliwie obojętność kryła jedynie 
zręcznie istotę tej niezwykłej siły, k.tóra 
zgubiła ją tak bezpowrotnie. Nacia usiadła 
znów na taburecie i jednocześnie objęła 
oburącz dłońmi swą rozpaloną głowę. Słoń 
ce ześlizgiwało się właśnie z muru i wąskim 
pasmem przenikając tiulową firankę uloko 
.wało się na jej vv·losach. Siedziała w swo-· 
bodnie rozoietym szlafroku nie krępując 

tyw. W roku 1950 ma być wyprodukowanych 
o 160 proc. lokomotyw więcej, aniżeli w roku 
1940. Największą uwagę zwraca się na pro· 
dukcję potężnych, nowoczesnych lokomotyw 
dla pociągów ciężarowych. 

ZEBRA NIE UCZONYCH 
BIOLOGÓW ZSRR 

MOSKWA (PAP). - W tych dn:ach z ini· 
cjatywy Akademii Nauk ZSRR zwołano zebra
nie uczonych-biologów, na którym omaW:ano 
program dalszych prac naukowych w dzie· 
dzinie nauk b:ologicznych. 

Program przewiduje opracowanie przede 
wsz)"Stkim tak'.ch zagadnień naukowych, któ· 
re rnajdu ją się w bezpośrednim związku z po· 
trzeb3mi państwa radzieckiego. 

Uc.zeni ipodkreślali zwłaszcza l(on!ecm<>ŚĆ 
przeprowadzenia badań, mających na celu dal· 
sze podniesienie produkcji rolnfclwn. 

si? wcale nagoflcią, tak była tragicznie nie
szczęśliwa, że nie budziła żadnej zmysło
wej myśli. Darre sam, choć musiał być ra
czej bezlitosny,· poczuł żywe dla niej współ 
czucie. 

- Słuchaj, chcę omówić z tobą bal'C1ef> 
dokładnie sytuację, niewiele bowiem pozo
stało nam czasu. Czy ty zdajesz sobie z te
go sprawę? Jeśli zaś spełnisz moją ostat
nią prośbę, będziesz już wkrótce całkowi
cie wolna, Wi~sz, o jaką to idzie prośbę! 
Dlaczego tak się ociągasz? 

_.:... J akto ostatnią? zawołała nagle 
z ożywieniem - Co u ciebie znaczy ostat· 
nia prośba?! 

- Jeśli uzyskasz dla mnie plan lub mo
del karabinu, wynalezionego przez tego 
młokosa Szymczyka, wyjadę z Polski, a to
bie zostawię wolną rękę i uczynisz, co ze
Jhcesz. Nie będziesz jednak mogła zostać 
.v kraju. 

- Dlaczego? 
- Cztery lata pracujesz już dla mnie i 

stale jesteś jeszcze taka naiwna, jak daw· 
niej. Pozostało nam niewiele więcej nad 
kilka· dni czasu. Bardzo dokładnie prze111y
ślałem wszystko i do takiego właśnie do
szedłem już przekonania. Wierucki widział 
w pociągu zawartość twojej teczki z akta· 
mi Ministerstwa Spraw Zagranicznych, nie 
wzięłaś wtedy pod uwag;e je~o naiwności 



I 

Nr27l Str. S 

P~stawienie sprawy Berlina przed Radq BezpieczeństwalT„; ;:~ródkami 
I • k ONZ ł d - Może się przejdziesz trochę bez ogródek' gwa Cl -artę i umowy w Ja cie i Pocz amie - zaproponował mi mój przyjaciel, Kazio. 

M 
- Chyba przez ogródek? - poprawiłem 

inister Wyszyński jasno formułuje słuszne stanowisko ZSRR przyjaciela. 

PA,~YZ, dn'.a 4 paźdz1ermka. . I Nota rządu rad7.1eckiE>go z 3 pażdz1ern,ka nięc1a Rady Mm istrów Spraw Zagranicznych Nie. Właśnie, że „bez" - upierał się 
Dz.~, 0 godl: 15, '."' wr:pełmoneJ do ostatn;e-. poktLzuje właściwą drogę w rozw ązan~u tej 1 przekazania sprawy do Rady Bezp,eczeństwa, przy swoim I<azio. - „Bez ogródek". Taki 

g'() m1e 1sca w1elk1ei sal; pałacu Cha·llot, zo-1 spr:iwy. Rządy Sianów Zjednoczonych, Anglii wbrE>w umowom m .ędzynarodowym. dział w organie Kurii Xiążęcej Metropol1tal· 
stało otwarte •posiedzenie R~dy Bez.pieczeń- i Francji map, wszystkie możl'wośc1 postaw ć Delegac ja radziecka - kończy Wyszyński nej Krakowskie/. Notę tam postawili niedosta· 
stwa zw~fone na ~v.n_1osek r~ądow Stanów Zje- we wła5c;wym miejscu (;prawę Berl:na i s.pra- - nie w:dzi wobec tego żadnych po ds ta w dt'I leczną Mmisterstwu Kultury i Sztuki za brak 
dn,oczo_n)ch, Angin l Franc] :, dla rozpatrz!'n·a 1 wy niern.eck a. rozpatrywania ~prawy Berlma na Radzie Bez- opieki nad zabytkami sztuki. 
sy~uaci1, wytworzonej w Berl:nie, „zagraża ; ą- Do tego trzebą tylko żebv rządy te szano· pieneństwa i wypowiocla s'ę przeciw oosta- Wziąłem z zaciekawieniem rzeczony numer 
cbeJ :- z~an;em tych państw - pckojow, 1 wałv swai·e wła,ne podp;sy .i wypełniły wzię- w;eniu lej s;irawy na porządku dziennym o- „Tygodnika Powszechnego" (z dn. 3 paździer· 

ez.p;eczenstwu". · . . · . · 
1 

b d nika br.). Znalazłem notę pt. „Zamalowane 
~.1 1 . . te na s1eb .e z )bo w· ąz1rn1a. ra · t k .„ A t I 1 ~ 
1• ctrs iall, Bev,n 1 Schuma.n w tym samym . . • . p0 Wy,;zy'ńskim ząbral głos przedstawiciel res i . u or t. art. a \tycznie przyga I wy· 

czas e, 0 godz. 15, zebrali się w siedz be fran Rada Min1strow_ Spr tw Zagran'cznych u two-, Sianów Zjednoczonych _ Jessup, który 0_ mien10nemu wyże/ Mirnsierstwu, że zby małą 
cusk1eg~ l"'.1 msterstwa Spraw Zagr an cznych. r:ol'.„a , na ~odslctw1e uch~~! poczdamsk ie~, Jest św;adczył, że mowa Wyszyńskiego me zmie- troską otoczyło pałac b. Stadnickich w Staro· 
na , Quai d Orsa~ . dla omow ema nowej noty 

1 

"'/asn ,e tvnt crganem. kt,ory zos~ał pO'-' ołan~ nia svtu~cji i zaproponował, żeby Rada Bez- żrebach w pow. płockim, a zwłaszcza „prze· 
Zw.ązku Radz.ec;cego w spraw:e Niem ee. rl _a rozpatry~an. a 1 rozw.ązywan1a spraw, do pieczeństwa przystąpiła do roi.patrzenia noty skrobało" freski w tymże pałacu s;ę zna1du· 

ota ta p10p011:;wa1a r0d ;ę-:.e rozmów t-rczących N.em ee. trzech mocarstw. jące. 
W!elkej Czwó,ki, w spr•w e Berl:na 1 Nie· I Nikt. rne rozum:e, dlacze'lo organ ten• irino- Jessu.p uważa, że artykuł 107, na którv po- - No, i co ty na to? - zapytał Kazio. -
m1e,c 1 b •la przeom;o•em. zywych komenta.rzy j ru_Je. się 1 spraw~ irista;e przekazana instytu- woła! się Wyszyński, me może w tym wvpad· Na te „zamalowane frPski"? 
w tCuluarach Zgromadz eTI1a przed otwarciem cJ1 c.o lego n·e nrwriłaneJ. ku mieć zastosowania, ponieważ chorlzi nie o - Myślę - ndpnrlem - że służa one re· 
ob rad Rady BezireczeJ1.<'W3.. Nie należv dpn11k•ć - mówi Wyszni ki - zatarg z Niemcami, ale o zatarg m . ędzv wiel- dakcji „Tygridnika Powszechnego" do zama/o-

~;Jdczas, gdy w kołach delegacji amerykań- żeby Rada Bez::: en~ń<tw"I zos'a!a użvta iako k rn• mocarstwami i sprawa la - zdamem wan:a bardzo przykrej historii, iaka mrn/a 
skie.j wstrzymywano s i ę z wypow1edziam1 parawan pnez tych, którzy łamią umowy m : ę- rządu Stanów Zjerlnoczrinych - należy do mie,isce 2.,..września br. w- Kamieńsku i Gorz· 
z~an w sp~a:v:e lej noty, w kolach brytyi- dzvnaror~Dwe. kompetencji Rady Bezp'ecz'!ństwa. kow1cach. Minister~two Kultury i Sztuki zor· 
6K.ch wyrazn,p da\"a;-v do zrozumi~nia, ze w D11lej Wyszy;i;ki r.op'ętnował całv niepoważ Del egat brytyjski - Cadogan, solidaryzuje gan•zowa/o, jak windomo, obóz w Sulejowie 
Lond,vn„e uwaza1ą ;iod1ęc.e rokowan Wielkiej nv hała'5 wokoło rzekomo 1stmejąrej w Ber- s :ę z wywodami delegata arnery.kańskH'go i dla zbndanrn zabytków, zna1dujących się na 
Czw.orl;1 za Je.dyme możliwe wyjście z wytwo-, lin·e sytngcii „zagrażająn'i. pokoiowi" doma.fja się po"itawie·nia sprawy Berl ina na terenie pow. piotrkowskiego. Uczestnicy abo· 
nonei sytua.qi. Całv t0n hałas jes1 tvlko próbą 1 wywilr~·ia por1.arlku dzi1V1nym obrad. Delegal Belgii ią · zu, studenci polskich uniwersytetów, mieli się 

N_.·kt n e uważa poważnie, że Rada Bezpie-• nac•<:ku Il3 on'n'ę nubl'.Ćrną i zmierza do u- cia równ:eż włączenia sprawy do porządku uczyć w praktyce historii kultury i sztuki, do· 
czenstwa czy Ogólne Zgrom;irlzenie ONZ jest I sprawiedl!w,Pn:a akcji prowadzącej do po mi- dziennego. konywując spisu i inwentaryzacji dziel sztuki. 
powołanym organem do rozwiązarna kwestii ~ - • - - Niestety, pożyteczna impreza Mmisteristwa 
be_ri ń<kiej. , ,. , • k '' • I<ultury i Sztuki, impreza, świadcząca dowod· 
. W kołach ana;el<kich UW'!Ża ią jec'nak, że mery s ' o o w a yzu nie O tym, że ministerstwo to roztacza trosk/i-
jedynym „honorowym wyjsciem · dla mo-1 . • ~ 1 

wą opiekę nnd znbytkami - skończyła s;ę.„ 
carst,.,. zach{'ldn'ch io.st udiielE>n e ?'lodv na •C7.łonkow~e ON?.; nt prxez agentow Mars.lalla - Zajściami - przerwał Kaz·o - dzikimi, 
propuLy<"; ę m'lsk;ew•'<ą . po przeprow?d?en u Pary~k'e pi~mo „Act;on" donosi. że na osri wielk'e oburz„nie wśró'i ,;„1eqatliw na Z!{ro średniowiecznymi zajśc10mi, inspirowanymi 
dy\!!~u<.11 w. R~d!;e Bezp:ec1.ens•wa, ktora ma • b sty r'lzkaz min. Marshalla zcs'ał ulv•orzo- · madwnie Generalne ONZ 1 ich pers'lnelu. przez spekulantów 1 plebanie. 
-- Jilk pow· a da ją. - ,„przvgotować .grunt" dla nv spec1amv odd"':iał „stuprC'cen•owyc'i Arne-I Pamiętają oni dobrze, że w Ameryce Mar- - Otóż to, mo1e dziecko - potwierdzi/em. 
~ono~nych r?zmow \V,elk1e1 Czwork1. Takie rykanów", które!!'l z>idaniem ma lwć •zpie·; shall zorganizował specjalną jednostkę wy- - I nader charaktzrystyczne, że „Tygodnik 
Je•t _Jedi:cx;zes.nie zrl~;iie delegacji frnn:u!>kiej. goivanie pracy, -dz'a la'n'Jki i kontaldń'v ze wiadowcza dn śleci1Pnia zagranicznych de'e- Powszechny", widząc „źdźbło" w dalekich Sta 

DzIBleJ~zy „Monde w artyku~e, posw1ęco - społeczeństwE>m wszystkich pracownikćiw gacj: na obradv ONZ. roźrebach, nie dostrzegł jakoś wielkiej, zgni· 
nym pos1e.dzen!u R'ldy Bez.p1ec~enstwa, po wy ONZ w Paryżu. j Delegaci jednak spodziewali się. że w Pa- lej „belki" w o wiele bliższym Kamieńsku 1 
pow'.edzenrn roznyc_h zastrzeze_n w stosun~u Jak podaje „Act'on", codziennie wysyłane rvżn będą w•)lni od prześlndowców amery- Gorzkowicach. Diiwna, bardzo dziwna dba
do noty radz.._ teck:eJ,. przyz~aJe l .. ednak. ze są szczegółowe r~porty dotv. cza.CE' n;e tv. lk'J kańsk:ch Obecnie przekonywują się oni, że /ość 0 „kulturę". O krwawych „freskach" piotr 
s.prawa Beri na pow b d " kowskich - am słowa. 

;; . , · , ~·!Ina yc roz;v•~lana ro- tłumaczy. ma<zynistek i dziennikarzy, lecz Mnrshall i w Paryżu. gdz e posiada pridpo-
:.AJ0,1o_zum ten.a„ czLrechdn;i~car5 w · . również członków cudzoziem<kich dele<:(ą.cji. I rwctkowanv sobie rząd. ma zamiar z.achowy- - No, słowo na ten temat - wtrącił Kazio 

. .eJ 6 '{ uacii hosdtr'.eh zibsie
1
iszeg_o posu~i~- Ta bezczelność amerykańska wywołuje wać się. jak gosp'ldarz, a nie. jak gość - napisało „Słowo powszechne". Co prawda 

c1a mocar w zac o me yo JUZ wyrazn1e ----- · diablo po niewczasie, ale patrz: „JAKJMS 
e:tęp;one jeszcze przed otwarciem posiedzenia CJE'VINYM ELEMENTOM UDALO SIĘ SPRO-

Rady Bezpieczeń~twa. mtrzedstawac;ele Rady Pan· stwa w lodzi· WOKOWAĆ PRZEl./W MŁODZIEŻY SFANA-
Już sam prJczątek posiedzenia był wymow- D- li I H TYZOW ANY TLUM.„" 

nym świadectw"m !ego, i.e organizatorzy dzi- Że ciemnym elementom - to fa1<t ale dla· 
siejszeqo w,dow'ska nie b'orą zbyt poważnie \V· <1niu wrzor:i;r•zvm prz~"hyJi dlJ Znr'Z:J· Zi>rz:.idu l\~ieisl<ie!';'l. _ . czeyo - „jakimś"? Po cóż te 09ródkf. Czyżby 
swych własnvch alarmów wojennych. L:cznie du ]\firi~kicgo w f,odzi nrzcdsbnńciele Ra· Df'1P!!:!ł<'l Railr ">~n.;;fwa ro"'"' i...,., lt l'fl· redakc;a „Słowa Powszechnego" N AP RA WDĘ 
zebrana publiczność, która przyszłai na pasie- dy Pai\sh'il\ i ocllwli dhi7.s:-;„ h:o ... ferendl;' "'Pt ł,od."i na rol< UH.9 oraz ·omówili spr - vy I nie wiedzraill, kto ponosi odpowiedz1a/ność za 
dzen ie w oczekiwan;u gorącej_ dyskusji na te- z Preznlentrm m. tow. Stawińskim oraz finansowe i gospodarcze naszt>e;o samorzą.· Pk~resy piotrkowEkie? To nie są „freski". Te· 
mat „alarmu jąceJ sytuacji" w Berlinie, doll.l1a- z naczel'liknmi poszczególn~·ch wydziałów du. 90 się me da „zn malować". E. Tam. 
ła rozczarowania. 

Bo oto po otwarciu posiedzenia przez dele- h .-... t I •~~ 
gatd amerykań!'>kiego, Warren Austina i prze- Inter pe/nc f"" •»O!i7QC ~~Q ... ninw,111U/ 
kaza•n iu funkcji przewodniczącego na obecnej B k • • h 
6esj1 delegatowi argentvńskiemu, Juanowi Bra r a I z a o a t r z e Il I ~ m a a a z y n a c 
mugha, wywiązała się ci!uższa dyskusja na te- I Ili li o - Łód'ź·_ 
mat... techniki tłumaczenia. S T R d 1 t 1 • d · · \V tl t , · 1 , C • d · · t b 

Chodziło 0 to, czy ma być za<Stosowana do- za_uowny o~. e at orze. • l naszeJ narzę ~1owm. ~z,:s rn o Z'.lmowio nąc. . zęs.o .z :uza się, ze po n:e na ~am 
tychczasowa technika równoczesne 0 tłu ma- I Duze ~n:i.czrme il_l:!; sr~awnego rem"utu ne zos~alo ~v rama<'l1 Jl''1'"'l1"""T'Cj/;o zapcit~-ze mat..r:~J~· _le.,.„ 71T'~ ""'7' :·o„·:-:'P "'. n:>rlmJPr· 
czen ;a na wszystkie · zyki, czy też gtłumacze- paro\\o~mv ma wln_!'cm·e 1 pun~dull.lne ~'lO· 1 howar:r> ~1ec;;t„lv. nn <;l{11t~1,. <::lahr'r;o 7.a.m· n~:ch 1~osc~ach na t~reme sąs1edmch _dyr~k· 
nia ma ią na.stąpić iefi1e po druuich. p~trzeme w~rsztat?'~ w mat~nały pomar· 1 tcresowam~ Zf\ strony słuzby zasobow, <'.Jl. O tle .w.dn:>k 1?.łowne ma!?;"'"'Y"l v n!e l'Hl"· 

Dyskusia na ten temat, w którei zabierali I mcze. Zndame to <:1_ązv na !?:łownych _ma:;a· rzeezy te ~12 s~ WC'ale n~zvsyłane albo nad· d~.ą.. co ma .1„ .w mo•!J'Z':"""li ""'l"'>~mc•zvrh; 
głos prawie wszyscy delegaci a niektórzy na- zynach w Dyreltc.]1, tzw. Zas~ho\•:n1. ~!!'- r~odzll. me na <'Zll-'l. ' ' pł~·wa to bardzo l'IC 9rzeto rlz1wnei:i;o, ze w obrębie nasze.] 
wet dwukro•n·e. trwRła p~z.f'<Sz ło godzinę. !'t~h'.. ? ile id7_ie o Zas_obow1.:'ię. ~yrekc,ji 11.1emnie. na wyniki pracy personelu puro· 1 dyrek~.ii ró'!n;.,.;; nif\ ''.'i<>.d""· w .i~l<i ~Po.sób 
Wreszcie została przyjęta w tei sprawie jedno J,odzl<:if' 1. 111·,•nu I~ o a lll"' na'l<'l'JI!"J, , W07.0\~1u. • usunąc te 111~d~magama. 7:d'.lr7,'l 1:1 SIP .1erl: 
myślna uchwała i Rada mogła przvstąpić do Na przyklad me mah} prye~zko~:i, w ~ra · Sh1zba zasobów, bll.rdzn skrupul~b1~e 1 n~l~, w:vn~<lki, '.l;I\ l}IT'_''Owmcy parowozowm 
omawiania sprawy. dla której zo"itala zwołana <'V ua~e.i 11:iro~voz1m;m f,od~·Kl'hska J,· s~ nr:r.estrz'.';:!;:< i3C cfoldadnc;rn ~,·:v~ełnHJ"I'.'\ Lod;-K_ahska. ~z - ;aJ'.H' ~~a włas:io r~1!e 

Jak było do prze- brak tz·w. rozw1ertalrnw. cegłv szitmoto•W\I dmC'zków i formul rzy, niP w1dz1 ubytku zna 1chuą br1ku 1 'lf'n m„t.,,nały na tercJ11e 
w'dzenia. przE>de' do s1dc„ic ''i w paro•\'fiznch, bębnów żeli•v- n~ H•ar<ł":iei 'll'tl"Tnh11 yrh rn~t..rh\;;". mi"""· sasied-iC'h rl;..-rl"l\r ii które woh"I' nc i„<ln· 
wszv<;.kim wywią7.a- nych, oraz brak narzędzi precyz:v.in:vch c!la że braki te stosunkowo łatwo byłoby usu· nia d'.t vrh materialó•v nr•d rl-ishtl{i"""· 

.·. !a 1;ię w iel ka dys.ku- chębtl~ .ie o~l tęrmja. Nalrżał'l tnr ; dn:tk, 
' sia p·rv·eduralnil. któ .- • aby k1erowmctwo główn~·ch zasobów po· 

ra jP<7,('7(' nie zosta- I zcze1ą c e surowce ważni!' się tvm st>łPI'"" zainteresowało 
la zakońrwna i bf'· i istnie,jąre braki uzupełniło. 
d'tie trwała jak Szanown:v Tow. Redaktorze! a trawl.' z magazynu brała nie tylko u a sza S.nodzicwa ny si1:, że i11tcrpe ac.ia !lasz-i 
przypuszczają - jesz Przy ul. StrzPlców Kaniowskich Nr 77 fabryka. l\lnie się zda.ie, że o ilP już maga· zwróci uwii~~ <'7.Y11ników l<om•1et"•1t.nych 
cze przez cały dzień zna.idu.ie się główny magaZ:Vil Paiistwowe· zvn ten nie może hyć w tym samym mieś· i usunil' tc~o rorlza.i11 niPdociaP.;ni<>cia. 
iutrze jszy. de. co dyrel<e.ia 113"7.e.::-o 11rz<>mv. lu. tn llrzy lfomitet W<>nMdzblRnia PPR i PPS 

P'erw"izv 1abral ~o Zjednoc·t.0nego PrM"mysłu Drzewnego. najm11iej tu 11a mir js{'u w ł.odzi powinien P:lr<>wozowni Łódź-Kaliska. 
ąlos delegat radziec· Magazyn ten, to jakby udzielne państwo istniPĆ czynnik społeez11:v. który by miał On REDAl<:r..JI. 
ki - WYSZYŃSKI na ter 11i2 Lodzi, gdyż podlega on llczpo· prawo i możność kontroli. I my ze swej c;:tronv f}~7e1 \11 ;~nw, ŻP Dv· 
który, powoluiąc ~ę i'rednio tlyrekcji w Warszawie, a tu na miej rekrh OkreP;U J,ódz1'i<'J!n Polc;;l ·ich Koll'i 
M a;t. 107. Statutu scu nikt w je~o sprawy nie ma żad•1e~'l Pracowni< Z.irdn. 8t"J11r 'i Państw. Państwow:vch nie 1"nienba odllfl•,ied;ńch 
Naro~ow Z1e_c1n~czo- wgładu. Nic wiem, jak częsty i jak del;btl· Nr 2. oddriał 6. l<I"ol··:?w, aby zaradzić tej nic;lOżąd:i.nej sy· 
?YC~, przew1du lący. ny ;/'st """l"d dvrel{C).i l\fv robotnicy w (nazwisko znane Redakcji). tiJ3CJI. 
ze z;idna snrawa. dol ·. · ,.._.., ·, ' · · ' - · · 

tycząca byłego nieprzyjacielskiego t<>r"tnrium, kaz~~·m r~z1:„ lcto.rz:v ~ar.n c~odz1my _po si~
nie może być przedmiotem obrad ONZ wv- row1er, w1cl-'1 •, 'Il" d7.1e.1e SJę tam me na.J· 
powiedz i ał się przeciw postaw·eniu sprawv lepiej. Przez długi czas na przykład oirz;v· 
Berl1na na Radzie Be?o•<>Peństwn. mywaliśmy stamtąd m'lkrą. trawę mor'>''IJ· 

S.p~awa. ta nip należy . do _k onin"'enc:i ~ady które.i tn;eba było o wiele więcej oakow·1ć 
Bezn1ecz~ns.~wa :- pow1 ed~1al. ~vszyn'5k1 - do mebli ni7. trawy snrJu„j .a w dC'claUm 
i postaw1eme leJ sprawv tu tai iest pogwake- ' · . · . -
niem Karty Naro~ów Zjednoczonvch i umów m~b!<' nrzy tym traciły duzo na s~eJ wa~
podpisanych w Jakie i PfJczdamie. . t.osc1. Ta drogocenna trawa, za ktorą rmn· 

Akcja władz radziPckich w Berl;nie - po· two nasze płaci zagraniczną walut:i.. lri,:i.
wiedzial dalei Wvszyński - bv!11 'ylko odno· la sobie l'Onrosiu na dwol"ze i mol<'a na de· 
wiedzią na jednnstronną reformę walut_ow'I szczu. Gd:vśmv 11a to zwrarnli uwugP. lr 
pr.zeprowad~oną prze< mricnrstwR rnrh 0dnlP. w pan Grz~gonewsl<i l.:iPrownik mnvvzynn. 
N1em<"zech i miała na edu och•one 1ntere-:"w l ł d' , ' · l • · • · · 
gospodarki radziecl; ioj -;frpfy ok11p~•vim>i Bv Zlll' 'IZ la irawv ., .1;i iles pom1e-;z~ze~11e. 
la to 0kcja obmnnil przeciw akcii ~gresywne i 71e dla nas . r~botm.ww snr~";:" t~ mr J~St 
mocar~tw zechodn i<"h. Pszcze 7,ałatw10na. l\l;v rhc1t»1bysmv ''lt'· 

Gdvby n ie było tei akcji agresywnej, nie d7icć . ile nadwy7hi na wadze trawv w. ·ka-
byłohv całej soraw·r Berl ' TIR. z:il mR~azyn. hn przeri<>ż woda coś wai;v, 

Miejskie Muzeum Etn'lgraf1czne w Lodzi 
przejawia bardzo ożywioną działalność 
Ostatnio w województwie kielE>ckim prze
bywała ek&pedycja M ejsk iego Muzeum 
EtnograficmE>go w Łoiizi pod kiernwni
ctwem dyrektora dra Krajew$kieg..,, w skład 
której ·wszedł szereq pracowników Mu
zeum, studentów-etnografów Uniwersytetu 
Łódzkiego i ł,ódzkiej WSGW. W miesiącu 
st'erpniu ekspedycja przepr,,wadziła licznP 
badania etno~raficzne w województwie kie 
leckim oraz zakupila od Muzeum Swięto 
krzyskiego w Kielcach wiele ek&ponatów 

' 

dla Muzeum Etn 1qraf1cz11ego w Łodzi Po· 
nadto eksped ycia dokon::iła !·cznych ,zaku
pów zaby tk"wych strojów ludowych 1 re
gionu iłżeckiego i świelokrz~·skiegc: na>tE:p 
nie chaniktPrystyrrnych narzędzi rolni
czych. n11rzerl7; gosp'l<larczych. narzędzi z 
kory, ko~zy itp. 

Ekspedycja przyw'ozła również typowe 
dla sztuki luriowej regionu ki<>IE>ckiegn obra 
zy na papierze 1 płó1 rtJP K'lka dn: tE>mu 
nhperlvcio powrńri!i'I rin f,nriz1 by r'lZp'l· 
rząć wvteioną pr:>rP .., M1ei,.;k. m Muzeum 
Etnoaraficznym. 

. li le ~q c V p:r w o • 1esz • an a 
Towarzysiu Redaktorze! I stoi tylko fortep•an i stolik. Pan jubiler 
W .marcu ~biegłego roku ~o powrocie C)czywiścle skorz~stał z uprzejm ... ~ci Urzędu 

z WOJska zamieszkałem wraz z zoną u s1·.v'l- l\:waterunkowego i cLym prędzej złoiył 

gra, którv zajmuje tak m-ileńki pokoik, że odwołanie do Komisji Lokalowej, Komisja 
nie ?;vlo nawet gdzie wstawić łóżka dla nas. ta nie grzeszy zbytnio potWiechem. a więc 
Spallsmy na podłodze. mogę się spod ziP vać, iż orz'l\r.zenie przyjdzie 

Niedawno zwoln1ł się pokój na poddaszu. za dobrych ki1ka t. ~odni. Jeśli weźmiemy 
W porozumieniu z Komitetem Domowym pod uwagę. że wta~c;o1eJ mieszkl\n;a ma je· 
pokój ten zająłem, składając jednocześnie szcze prawo odwołania się do MRN a na
wniose.k w Urzędi;ie :;waterunkowym. Oka- wet do Warszawy należy sądzić, .Że dużo 
zało się jednak. że mieszkanie to zostało jeszcze czasu upłynie, nim wejdę w posia~ 
:r.astrzeżone dla wysiedleńców z domów bur- danie mieszkania, jPśli w międzyczasie ktoś 
sowych i otrzymała na nie przydział rodzi- inny nie uzyska tego przydziału jak to już 
na, składaja<'a się 1 trzech osób. Mieszkamy zdarzyło się wielokrotn.ie ze mn'ą i z inny-
ohecnie razem. mi. 

Poradzono mi 1należć sobip inne mieszka- Zona mofa jest w poważnvm stanie ze 
nie .i t?ożyr wniOsl'k. Po długich poszukL strachem myślę o dniu kiedy urodzi się 
w:in',rh - malazłem dziecko, bo 11ie b~dę mógł dać choćby mi11!-

Przy ul Krucze.i 10, wł<iścicif'I z~.kładu muin wyP'óil Wiem. Żf' intenvencja „GhJsu" 
.in'?ilPrskieir~ zajn:iujf' 5 pok! z kuchnią, ~ bardzo ~·iele znacz~·. Proszę więc 0 zainte• 
~torych . m-~szkaJa trz::v osoby meldowane 1 reso~anlf' się moją sprawą i o zajęcie sta-
1edn"' "'emt> rlowana .Te~t to n'Tiotny kawa- nowiska w tej sprawie. 
'.er. J;u,yn właśririela mieszkl!.nla. posiada- Konduktor 1\1. z. K 
1ąry własnr locum skl'tdające się z dwóch Glogora Czesław 
pc> 1((>i z kurohnia. * • * 

Zi;-łosilem wniosek na jedrn pokój_ Posla- Od Redakcji! 
no kontroll'ra Ten "twlerd7.ił, że istotni!! Nasz!' stanowisko w tej sprawie jest zu-
ta k iest. jak podałem we wniosku i był pełnil' jarne Proredura przydzielrnia. mle
z!'l'l.nia. że przyrJ7Ją1 otnymam. s1ka11ia. w wypadkach tak niewątpliwych 

r~totnie 'tirzvrlz1plono mi ,irden z p!Pciu łtln!<i. ~yć 7n<lf'Znip uproszczona Wyrażamy 
11rlwi .•. ale" właściri,..Jowi mle.s1k11nla dano ną.dzl".Ję . że tow. Glogora otrz:vma narPszcle 
aż 14 dni na onróżnienie nokoju, w którym mieszkanie. które mu sie słusznie 11„1„.zy 



Str. ł Nr 274 

Przyjaźń - która wyrosła ze wspólnej walki i pracy Siadem naszeJch artJ;hulów 

Wozy tramwajowe 
są poddawane dezynfekcji Wrocłav1 w dniach obrad Zjazdu Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
W związku z notatką w rubryce „W tę 

i z powrotem" pt.: „Pasażerowie na gayę", 
zamieszczoną w nr. 253 „Głosu Rclbotmcze· 
go" z dnia 15 września rb„ Zar~ąd Mie~s~i. 
w Lodzi nadsyła nam następuJące wyJas
nienie: 

WROCŁAW, w październiku. 

Obrady Krajowego Zjazdu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-J3.adzieckiej, które w ciągu 
dwóch dni toczyly 6 . ę we Wrocławiu, były 
n:e tylko podsumowaniem dotychcza6owej 
działalności, nie tylko wykreśliły wytyczne 
p rzyszłej pracy, ale stały się również wielką 
manifestacją niezłomnej przy jaźni ludu pol
skiego z narodami ZSRR. 

Za przyjaźn i ą tą prz.ez, usta delegatów wy
[pOwiedzial s·ię cały kraj, \Za !Przyjaźnią tą ma
nifestował robotn'.czy Wrocław, przypominając 
czerwtenią transparentów i ruinami, że tu 
krwawiła bohaterska Armia Radziecka w obro 
n ie naszej wolności, że tu w ogniu walk gi
nęli za ws.pólną sprawę żołnierz polski i ra
dziecki. 
Swieże i żywe w pamięci tych, którzy przy

szli tu pierwsi, są dni narodzi!ll wolności, to
wan:yszy im nierozerwalnie obraz radzieckie
go żołnierza, oswobadzającego miasto, sapera 
rozbrajającego z narażen i em życia miny, arty
lerzysty, który, gdy zamilkły dzi ała wprzągł 
do pługa ikon ie, orząc polską z iemię. 

Na cmentar2u radzieckich bohaterów, na 
pomniku nie więdną kwiaty, ~i elęqnowane rę
kami mieszkańców Wrocławia. Wdziięcz.ność 
przerodziła 6 i ę w trwałą, wiec2ystą przyjaźń 
utrwalaną stałą pomocą Związku Radzieckie
go w odbudowie naszego Ikra ju, !llieustępli
wym stanowiskiem Związku Radzieckiego w o
bronie naszych Ziem OdzySlkanych. 
Wrocław w dniach obrad· na każdym k-roiku 

manifes tował swe uczucia do wielkiego sojusz 
nika. Na mogi łach rozkwitły czerwienią wień
ce, do Hali Ludowej na wiec ze wszystkich 
stron miasta ciągnie ludność. ~łyną robotni

Zjazd i man.ife.stacja wrocławska 6ilnym a
kordem raz.poczęły paźdz i ernik, który jest mie 
siącem wymi~ny kulturalnej polsko-radziec
kiej i który przyczyni 6ię walnie do umocnie
nia, utrwalenia przyjaźni między polskim 

świątem pracy i narodami Związku Radziec
kiego, przyjaźni, która wyrosła w walce i 
wspólnej pracy, przyfaźn.i, która nam poz·Noh 
szybkimi krokami iść naprzód do socjalizmu. 

J. K. 

Swoista matematyl<a ,,maślana•• 

Na rynkach łódzkich nie brak masla - ale 
niewielu jest na nie chętnych, wobec swoiste/ 
matematyki, stosowanej przez handlctrki. Acz
kolwiek cena na koszykach głosi 480 zł za 
1 kg - w sprzedaży żądają one 180 zł za 

ćwierć kilograma. 

Trudno§r.1.11 «.,..zebo nrzAz11.111gc•eż„~ć ! 

„Wszystkie wozy tramwajowe są dezyn
fekowane raz w tygodniu specjalnym środ- _ 
kiem dezynfekcyjnym i owadobójczym, 
uznanym powszechnie za środek skuteczny. 

Poza tym w dłuższych odstępach czasu 
wnętrza wagonów są rozbierane i dezypfe
kowane dodatkowo jet:zcze dokładniej, wal
ka jednak z pluskwami jest trudna ponie
waż preynoszone one są z zewnątrz na nowo-

JuliaOÓ# bę~te m a• aoczeka ole 
W związku z listem do Redakcji pt. „Pęt" 

la na Julianowie woła o ławki", zamiesz. 
czonym w dziale „Interpelacje naszych Czy 
telników" w nr 255 „Głosu Robotniczego" 
z dnia 17 września rb. Zarząd Miejski w 
Lodzi nadesłał nam wyjaśnienie, w którym 
stwierdza, że: 

„Budowa poczekalni na końcowym przy
stanku tramwajowym w Julianowie jest w: 
toku i wkrótce będzie zakończona", 

Do kliwe bolqczki PZPW Nr 37 
Brak żłobka, świetlicy i magazynu 

cze i ludowe sztandary nad grupami delega- Nie można powiedzieć, żeby Rada Zakla- dy bez skutku. Zawsze znajdzie się jakaś przy sesji fabrycznej. Jednak czy to na skutek 
cji, przyłączają się do nich wycieczki przy- dowa pracowała źle. Ustawiczny dozór nad czyna , zawsze się znajdzie ~a to sposób, za- zaniedbania tej sprawy prze3 Dyrekcję Weł
byłe na Wystawę, barwne grupy regionalne, produkcją ze strony członków rady sprawił, wsze następuje poprawa na lepsze. nianą czy też z winy OUL, załatwiającego tę 
tys i ące młodzieży. Pod po•bę.żną ko.pulą w do- że zarówno pod względem jakości, jak l -110- Są jednak bolączki, których Rada Zakła- sprawę już od dwóch lat, dość, że dom ten le i na galeria-eh tłumy - dziesiątki tysięcy 
ludzi. ścl zakłady poszcz.ycić się mogą niezgorszy- dowa nie potrafi usunąć. Nie ma źlobka, śwle jest tylko częśc:owo zajęty przez firmę i nie 

Widok na.prawdę imponujący. W pierwszych mi osiągnięciami. Wykonanie planu za mie- tJicy bark magazynu podręcznego. Na sku- z.najduje się w jęj bezpośrednim posiadaniu. 
nędach przedstawiciele krajowi i 7.agra- siąc sierpień w 108,2 proc w czym 91,6 pro- tek braku magazymu skrzynie z. przędzą 1 z tego względu fabryka nie może usunąć z 
l!liczni przybyli na Zja.zd, barwna delega- cent pierwszego gatunku, nie jest wcą.le wy- odpadkami umieszczane są na korytar2ach, tego domu, ze swej posesji, dwóch bardzo nie 
cja łowicka, pióropusze górników, mundury, a nikiem złym. Ale też szukając radnych, prę- a nawet niekiedy na podwórzu. Wynikają z dogodnych lokatorów. 
dalej morze twarzY', zlewające się w ruchliwą dzej znajdziemy ich na salach produkcyj- tego bardzo poważne straty, znaczna bowiem Są nimi: właściciel zakładu fryzjerskiego mozaikę. 

za stołem prezydialnym zasiedli oprócz sta- nych, przy maszynach, niż w lokalu Rady. część surowca ulega zniszczeniu na deszczu. zajmujący aż cztery pokoje, oraz właściciel 
łego prezydium Zjazdu, przedstawiciele miej- Żywo interesuje się Rada również zarob- A jednak te braki dałyby się usunąć. Moż- składu manufaktury, który na sklep i miesz-
t:cowego społeczeństwa, partii politycznych, kami robotniltów. Zawsze w przeddzień wy- na by wybudować prowizoryczną szopę na kanie zajmuje pięć cąłkiem nie mniejszych 
Zwlązków Zawodowych, Z. S. Ch„ przodowni- płaty, przew9dniczący Rady wraz z zastęp- magaz.yn znalazło by się też miejsce na żło- pomieszczeń. 
cy i przodownice pracy. cą przeglądają listy wypłat. W wypadku bek i świetlicę. Na przeszkodzie stoją jednak Pomieszczenia te, to wymarzone wprost 

Zagajenie posła tow. Wągrowskiego, hym- stwierdzenia, że z.arobki niektórych robotni- dwaj przedstawiciele inicjatywy prywatnej, mieJca n! żłobek I świetlicę. Robotnicy fir• ny oolskj i radziecki - wiec rozpoczęty. 
Przy stole prasowym pochylają się nad no- ków są niższe, niż być powinno, wspólnie z oraz święty Bjurokracy my domagają się, ażeby właścicieli dwóch 

tesami dzien.n.ikarze krajowi i korespondenci majstrem danego oddziału badają tego przy- Na teren'.e PZPW Nr 37 przy zbiegu ulic sklepów przenieść gdzie indz'.ej i w zwolnio• 
radzieccv, którzy licznie przybyli do WrQcła- czyny. Badania te przeprowadzane komisyj-\ Marszałka Stalina I Sienkiewicza znajduje nych pomieszczeniach urządzić tak n iezbęd
wia. Wymieniają m i ędzy sobą materiały, na nie są protokółowane. Nie pozostają one nig- się dom, stanowiący nierozłączną część po- ne świetlicę I żłobek. Zaznaczyć należy, że 
WZ'ljem pomaga1ą sobie. · - wogqle jest rzeczą niepożądaną, aby obcy 

Słuchają przemówień delegaci , krajów złą- Ponad 4 m1·11·ardy złotych ludzie kręcili się po terenie fabrycznym. A czonych nierozerwalr.ą więzią przyjaźni z na- , 
i!'Od~mi radzieckimi. Albanii, Bułgarii i Czecho przez portiernię prz.echl"lłlzą codziennie d1>-
słowacji. Na Zjazd orzybyli również przedsta- wynosi budżet Łodzi składu manufaktury Interesanci I klienci fry• 
wic:ele Australii i Francji. Poniedziałkowe nadzwyczajne posie- ma bu.dżetu administracyjnego na rok zjera. 

Przemówien ia prezesa zarządu TS·wa Pkrzy- dzenie Kolegium Zarządu Miejskiego 1949 wynosi 4 miliardy 255 milionów Właściciel składu l{lanufaktury unlemoż-
jaź.ni Polsko-Radzieckiej tow. min. wiąt ow- liwił również firmie budowę magazynu fab-
~.... dza s ; ę •v olbrzym1·ą man1"festacię poświęcone było zatwierdzeniu planu 37 t11sięcy zł. ""tego przera · · · " rycznego. Gdy kierownictwo fabryki swego pn:yjaźni dla państwa r-adziookiego i ludów . gospodarczego na rok 1949. W budżecie w dniu wczorajszym, budżet powyż-
radzl.eck1'cb, przyi·ażni, które1· !llaród polski bę- d · · tr · z rządu Mi'eJ'ski'ego · czasu przystąpiło do budowy prowizorycz-a nnms acyJnym ~ . szy wszedł na obrady plenum MRN, dz.ie strzegł ja1< źrenicy oka, gdyż je6t ona k 1949 tr d tk y nej szopy na magazyn, obywatel ów odwo-
nie tylko fundamentem i gwarancją naszych na :o I?0 ~ orue wy a ·o~ .zw - a potrzebę poszczególnych grup wy- łał się do Wydziału · Budownictwa Zarządu 
granic, ale również podstawą naszego rozwo]u I czaJny~~ zi;aJdUJemy ~urnę 2 nnliard~ datków uzasadnił w swym przemówie- Miejskiego 1 roboty zostały wstrzymane. 
społecznego i gospodarczego. 765 milionow 955 tysięcy ~ł. Wy~~tki niu prezydent miasta, tow. Stawiński. Czym tutaj się kierowano - nie wiadomo . 

Wielki nasz sąsiad dał i nieustannie daje do nadzwyczajne wynoszą zas 1 nnhard Podobno nie stało się zadość wszelkim for· 
wody swej szczerej przyjaźni dla narodu poi- 491 milionów 182 tysiące zł. Ogólna su S. 
shl~o. On nam pnvn;ó~ni~oille~olć, wo-----------~---------------------~-~-~~ m~n~cio~ oraz ci~u~y ~~rn~~ ~~ 
parciu o Zwi ązek Radziecki budujemy nasz Popyt tłuszcze ros' 11·nne w lodzi· właścicielowi składu manufaktury. Ale tego, kraj, walczymy o pokój. na że z powodu braku magazynu niszczy się 

Na mównicę w-chndz.i gorąco witany przez przędza i surowiec, że odnośne straty s·ę-
:zebranych przewodn inący delegacji radziec- PCH i PSS sprowadzają zapasy oleju rafinowanego gają olbrzymich sum. Wydział Budownictwa 
ikiP.j, wvb itny ·uczony, prof. Tretiakow. Trudności nabvcia masła i slonmy powo-, że przydziały oleju dla Lodzi SI} znacznie absolutnie nie chciał uwzględnić. Coś tutaj 

„Podstawą nal'zej przyla:!:ni jest nie tylko dują ostatnio po:.Vażny wzrost popytu na mniejsze, niż istniejące zapotrzebowanie jest nie w porządku. w tej sprawie _ zbyt' 
to, że jesteśmy Słowianami, że ja mówię po tłuszcze roślinne w Lodzi. Parę miesięcy tego tłuszczu. ' dużo ma do powiedzenia - Biurokracy. 
rosy jsku, a wy mnie rornmiecie - stwier- temu zaopatrzenie miesięczne miasta w Sądzimy ,że interwencja ze strony Zw. Obowiązkiem Dyrekcji oraz Rady Zakłado 
dza mówca - nie tylko to, że przez dhl- . . ł t . kil z d ·'·ych ogni· centralnych obrotu . j t k ć gie lata walczyliśmy ze wspólnym wrngiem ol~J ni~ p~zck~ac~a o paru ys1ęcy ogra- awo ow u w weJ es szu a wszelkich dróg i spornbów, 
_ caratem, ale nasza przyiaźń jest mo<'na i mow mies1ęczme 1, rzecz charakterystyczna, tłuszczami roślinnymi mogłaby wpłynąć na ażeby jak najszybciej rozwiązać to zagadnie
nierozerwalna_. sil.~a i trwała dlateą_o, że te-

1 
dostawcy oleju, a w da~~m wypadku PC~-!, polepszenie sytuacji w dziedzinie zaspoko- nie. Spodziewać się należy, że sprawą tą za.in 

raz. wczora1 1 dz1s nasze n'trody z1ednnczy- miała wówczas trudnosc1 przy lokowamu jenia potrzeb rynku. tresują się również i czynniki urzędowe. 
~ ~ęfn&iwko si~m re~cii i wstecm~ pos~danych il~ci ~aju rafinowan~o na---------~----------------------------

iw':.v~rwą i ognistym temperamentem mówi ry~ku łódzkim .. 0 d dw~ch mie~ięcy sy;u- Dzieci oczekuJ·q nasze1· pomocy 
do zebranych siwowłosy Bułgar, prof. Pawłow acJa na tym odcinku. zm1emła. się rad,yk~ ~-
Mocnó i zwięźle 0 znaczen:u przyjaźni polsko- nie i zapotrzebowarue na oleJ Wlelokrotme Polska daje swój wkład do Międzynarodowego Funduszu 
:radzieckiej opowiada przedstawiciel wrocław- wzrosło. We wrześniu PCH i PSS w Lodzi Polski Komitet Apelu ONZ Pomocy Dzie- t gu bm. we wszystkich zakładach prac;" 
skiego świata pracy, tow. Sie1'tko z. Pafawagu . rozprowadziły kilkadziesiąt tysięcy kg ole- ciom ustalił, że w miesiącu październiku krążyć będą listy ofiar na rzecz akcji p 0 • 

Sala ~uczy od oklask~w. ·~ryw.a1ące się ze ju rafinowanego. Przewiduje się, że w paź- zostanie przeprowadzona w '"alym kraju mocy Dzieciom. Ażeby akcja zbiórkowa ob
"'.57Ystkich stron okrzyki obiega1ą z rosnącą dzierniku liczba ta wyniesie ponad 40 ty- akcja zbiórkowa na rzecz Międzynarodowe- jęła najszersze warstwy ludnoścj, wezmą w 
siłą halę. · k z ' · · · ne ce tralni·e F d s P D · ci·o · · d · ł K 't t D „Niech żyje 'łwiązek Radziecki. kraj zwy- s1ęcy g. i;imowiem8: poc~ymo . n . go un u zu omocy zie m. meJ czynny u zia om1 e y omowe Ra-
cięskieąo socjalizmu!" Niech żyje wielkl przy przez PSS i PCH op1ewaJą na Jeszcze wyz- Od czasu zakończenia wojny Polska ko- dy Zakłado•.ve, Związek Dozorców Domo
/aciel Pr>lski GENERALISSIMUS STALIN!" sze kwoty. Jednak ze względu na fakt, że rzystała z poważnej pomocy, płynącej z te- wych oraz organizacje reprezentujące rze-
Odgłosy potężnej manifestacji_ i dźwięki ro- popyt na olej zwiększył się w ostatnich go źródła. Dotacje, wpływające t Międzyna- miosło, kupiectwo i przemysł prywatny. 

botni:zej p i eśni P.rz.edzierają_ si~ po.za mury miesiącach wydatnie w całym kraju, przy- rodowego Funduszu Pomocy Dzieciom, ST.A· Poza tym zbiórki będą przeprowadzane w 
grzmią ~hem wsrod ?awilonow Wystawy działy na które Łódź może liczyć, są niż- nowiły 30 procent kwot, wydatkowany'!i1 teatrach, kinach oraz w cukierniach i re-
r<>7.1'ływa1ą się ponad miastem. sze od zgłoszonego zapotrzebowania. na pomoc dzieciom w naszym kraju. W sa· stauracjach. Weźmie w nich udział młodzież 

W ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH Ostatnio przyszło do Lodzi 7,5 tysięcy ki- mym województwie łódzkim i Lodzi w zrzeszona w Związku Harcerstwa Po1skie-
lo!!ramów oleJ·u. Będzie on rozprowadzony akcji letniej zużytkowano z tych funduszów go, Związku Młodzieży Polskiej oraz Liga 
pr~ez PCH. Pozatem PSS w swych sklepach 25 milionów złotych. Ostatnio Polska, dzię· Kobiet. KOMUNIKAT 

ZW. ZAW. PRAC. PRZEM. 
CHEMICZNEGO, ODDZIAŁ W LODZI 
Niniejszym komunikujemy, iż w dniu 

7. X. 48 r. godz. 17-ta w świetlicy Lódzkich 
Zakładów Wyrobów Papierowych Łódź, 
ul. Piotrkowska Nr. 238, odbędzie się ze
branie wszystkich Rad Zakładowych i de
legatów przemysłu chemicznego, papierni-
czego i szklanego. . 

Ze względu na ważność spraw stawien
nictwo obowiązkowe. 

będzie również sprzedawała olej w dość po- ki uzyskanym sukcesom w odbudowie i Należy wierzyć, że dzieło pomocy dzie
kaźnych ilościach. W handlu detalicznym podniesieniu się stanu materialnego ludno- ciom spotka się ze zrozumieniem całego spo 
znajdą się w sprzedaży flaszki oleju rafi· ści, przyjęła obowiązek wniesienia wkładu łeczeństwa łódzkiego i datki na te cele 
nowanego jedno kilogramowe w cenie 450 gotówkowego do Międzynarodowego Fun- wpływać będą obficie. 
złotych za kg pół litrowe w cenie 230 zł. duszu Pomocy Dzieciom. Organizacja ta Łódzki Komitet Apelu ONZ Pomocy 
i ćwierć kg po 120 zł. n~dal będz~e przychodz.iła z pomocą dzie- Dzie~iom ustalił, że w Lodzi na listy ofiar 

c10m polskim. Społeczenstwo nasże nie- przyJmowane będą wyłącznie wpłaty go-
Olej, jako tłuszcz wysokowartościowy ka- wątpliwie doceni wagę tej doniosłej akcji tówkowe, na terenie województwa łódzkie

lorycznie i bardzo zdrowy może z powodze- i pośpieszy z hojnymi datkami na te cele. go zarówno wpłaty gotówkowe, jak i datki 
niem zastąpić chwilowy niedobór innych W Lodzi zbiórka odbywać się będzie .w w naturze. Wszelkie wpłacone na fundusz 
tłuszczów na rynku łódzkim, dlatego też drodze sprzeC:aży nalepek wartości 250, pomocy dzieciom kwoty winny być przeka
należałoby zwiększyć jego dostawy do Lo· 500 i 1000 zł. W dniu 17 bm. zostanie zor- zywane na konto PKO Centralnej Komisji 
dzi. {'lacówki PCH i PSS skarż( się na to, ganizowana wielka kwesta ulirozna. W cią- Związków żawodoWYch Nr I 777? 

' 
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Kronika m. Kutna 

KOMU WINSZUJEMY 

Czwartek, 7 października 1948 r. 
Dziś : :M:a.rka. 

---:o:-
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Pow. Kom. M. O. - 22 
M:iejski Posterunek M. O. ·- 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł: Ubezp. Wzajemn, ul. Na-

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 9!. 
Komunalna Kasa Oszczędności 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Apteka „Pod Orłem" - 106 

43 
89 

Apteka SukQ. H. Walenta - 52 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narad. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 
Urząd Repatriacyjny - 86 

Hodowla 

• 

"' , 
G C O S 

M ają·tki państwowe muszą stać si 
wzoro~ymi gospodarstwami socjalistycz1.1ymi , 

W niedzielę dn. 3 bm. w lokalu Ko·\ wygłosił ·przedstawiciel Komitetu Woje trzymywać od majątków pa?stw~wydi 
mi.tetu Powiatowego PPR w Kutnie od· wódzkiego, tow. Bukowski. · pomoc w postaci uszlachetn1onyci1 na· 
była się narada aktywu partyjnego ma- Mówca podkreślił, że majątki pań· sian i zwierząt zarodowych. 
j;;.tków państwowych z terenu powiatu stwowe muszą sfużyć dla gospodarstw Komite;,y Folwa,r~zne . muszą ~ko~1-
kutnow',kiego. chłopskich za wzór nowoczmnej socja· centrowac cały s~oJ .wysi!ek w dązenm 

Obradom p:rzewodniczył II·gi sekre- listycznej gospodarki i powinny wyka- d_o tego, . by maJątk1 panstwowe. sta~y 
tarz Komitetu Powiatowego PPR, tow. z.ać wyższość gospodarki zespołowej się socjal 1 styczną bazą w :·olmct:v1e 
Kuras. Referat na temat zadań, stoją· nad indywidualną. Państwa Ludowe~o i stanowiły wazne 
cych przed Komitetami Folwarcznymi, Biedny i średni rclnik powinien o· źródło zaopatrzenia dla stale wzrasta-
-----~-------------------------·---- jącej ludności. 

Lokomotywa wpadła 11a a tonus 
W poniedziałek dn. 4 października I na, wpatjla lokomotywa., manewrująca· 

br. na przejeździe kolejowym w Dobrze! na bocznicy kolejowej, mileżącej do cu 
lin ie zdarzył się wypadek, który na krewni Dobrzelin. Lokomotywa uderzy 
szczęście nie pociągnął za sobą ofiar w ła w tył autobusu, tak, że został on ze
ludziaclj. pchnięty na szosę. Pasażerowie- n~e od-

Na autobus, jadący w godzinach nieśli żadnych poważni ejszych obrażeń. 
przedpołudniowym z Kutna do Żychli-

Referat tow. Bukowskiego wywołał 
ożywioną dyskusję, w której głos za· 
bierali robotnicy rolni z poszczególnych 
ma{ątków państwowych powiatu kut· 
nowskiego. Członkowie Komitetów Fol 
warcznych uskarżali się, że administra· 
torzy niektórych majątków utrud11iają 
pracę partyjną, i wielu z nich nie różni 
się od przedwojennych p. dziedzieów. 

Specjalny nacisk postanowiono poło· . 
żyć na akcję kulturalno • oświatową, 

d 
;z K t a którą prowadzić powinni kierownicy 

Ow'·' za r"ą W n Ie świetlic . .-utwor~onych prz~ maj,ątka~h. 1J & Wzorem dla mnych moze hyc maJą· 
W dniu 4 pażdziernika br. ukonsty- liks, Pszczółkowski Jerzy, Grzegorczykl tek WS~W w Głog.ow~j, &dzie dzi.~ki 

tuował się w Kutnie .Powiatowy Za· Roman, Filipiak Eugeniusz, Fajerm'.:!1\ harmoniJnemu wspołdz.1a~an1u . Kom~ce· 
rząd i Prezydium Związku Młodzieży Włodzimierz, Dembowski Witold, Kaw. · t1) Folwarcznego i, a~m1mstr~CJi maJą~
Polskiej. ka Ignacy, Koralewski i ł ... ukasik Jan. ku, z?ołano w k~otkim czasi_e zorgam-

W skład Prezydium Powiatowego fa 1 
• Na zebraniu postanowiono, ż'e w zowac ambulatorium lek~rslne,, prz~d

r:rądu ZMP weszli kol. kol.: przewod- 1 marszach urządzanycq dn ia 17 paź- szkol;. ~ dobrze wyposazoną swietllcę, 
niczący Gontarek Mieczysław, Kierow· dziernika, młodzież zrzeszona w ZMP w .ktoreJ prowadzone _są ~urs,Y doksz~ał 
nik organizacyjny Sech Zdzisław, wyst-')p1 razem z hufcamj Służby Pol- C?Ją<;:e dla analfabetow 1 połanalfaue· 
komendant SP kpt. Andrzejczyk Stani- sce. Poza tym w związku z miesiącem tow. . . , . . 
sław, TI.ojek Aleksander, . Tomaszewski pogłębiep.ia f>rzyjaźni Polsko-Radziec· W uc:'11waloneJ na zak~nczenle ~bra~ 
Leon, Banasiak Piotr oraz Komendant kiej, zetempowcy w Kutnie przys pią r:zolucJi ro~otn1~y rolni ~ob?w1ązali 
ZHP w Kutnie. Na członków Zarządu do porządkowapia cmentarza żołnierzy si~ d? wytę.zone~ i ~daJne3 pracy, 
zostali wybrani: kol k0l.: Cieślak Fe· radzieckich. · dz1ęk1 ktore3 maJątki panstwowe staną 

się wzorowymi gospodarstwami socja· 

.zwierząt do·mowych 
listycznymi. 

pod troskliwą opieką Ministerstwa Rolnictwa 
Żychlin przoduje 

w akcji hudo~y szkół 
Budowa szkoły podstawowej przy ul. 

naszego rolnictwa jes.t zwiększenie pogłowia stwo Rolnictwa już od roku 1946 r-0zb.u- W celu podniesienia kwalifikacji pracow- Łukasińskiego w ychlinie postępuje 
JednY.m z ważnych elementów odbudowy sienia kwalifikacji pracowników. Minister· I zwierzęcych na ludzi. z 

zwierząt domowych Dla kraju ma t'> d<Jnio d"'wuje służbę weterynaryjną . W chwili o- n:ków i zwiększenia ich ilości zostaną zor- szybko naprzód: Obecnie tynkuje się 
słe znaczenie. P'.lza lepszym odżywianiem bech~.i - mamy _ 1478 lek/rzy weterynarii, a ganizowane weterynaryjne kursy szkolenie- wnętrza i wstawia okna. 
ludności zapewnia wzrost żywej siły pocią· ilość lecznic dla zwierząt wynos.i 142. Plan we dla przygotowania gminnych i gr..,madz- Szkoła będzie oddana do użytku już gowej i przysparza tak bardz<J P"-trzebnych przewiduje zatrudnienie około 1000 lekarzy kich prz'.ldowników weterynaryjnych. ł k d · k nawozów naturalnych. weterynarii w rejonach wieiskich. Każdy Plan szkoleniowy Ministerstwa Rolnictwa w przysz ym ro u, a to zię i przyzna-M!n. Rolnictwa w celu zwtększenia pogło- z nich ma obejmować od 2 do 3 gmin. Ró- przewiduje równ'eż uruchomienie dwóch niu subsydium z Wojewódzkiej Rady Wia zwierzęcego, nie tylko sprowadza z za· wnież w najbliższym cz.asie z..,.;tanie uru· specjalnych liceów weterynaryjnych a to Narodowej w wysokości 6 milionów zł. granicy zwierzęta go&potlarcze. dba .-. ich chomionych nowych 13 lecznic państwo- w celu przygotowania kadr prac ... wników Będzie to jedna z wzorowych szkół · na h<Jdowlę, ale nadto otacza szczególną troską wych dla zwierząt. Lecznice państwowe po· służby weterynaryjnej na średnim poziomie. · służbę weterynary)ną, która również w wy·\ siadają stajnie dla le.czenia zwierząt przy Dalsza rozbud<Jwa szkolnictwa przewiduje terenie województwa - pomieści ona niku wojny poniosła olbrzymie sięgające 48 czym pplata jest tak skalkul~ana, aby zorganizowanie centralnej lecznicy szkolenie około 1000 uczniów. procent straty. stacjonarne leczenie było d".stępne dla mało wej, w której lekarze wetrynarii 'itibywać Żychlin posiada, jak dotąd Gimnaz-Wobec przebudowy . ustroju rolnego i średniorolnych chłopów. będą 6-cio miesięczne praktyki. . jum i Liceum Ogólnokształcące śred-wzm<Jżonej troski władz państwowych o Przewiduje s i ę również wprowadzenie Szkolenie służby weterynaryjnej pozwoli ni S k ł p ł i_.· 
ły znacznie zadania służby weterynaryjnej . nie tylko w rzeźniach miejskich, ale rów- rząt i niewątpliwie przyczyni się do rozwo· Elektryczne, znaJdUJąCe się pod opieką 
r-i;zwój naszej ws.i, zmieniły się i rozszerzy- przymusowej kontroli całego oboju zwierząt na pełną ochronę wsi przed chorobami zwie I ą ' z 0 ę rzer;1ys. ową, . oraz lc~um 

Przed wojną lekarze weterynarii ograni- nież na wsi. ·Dotychczas ubój zwierząt dla Jo gospoderki hodo~lanej a co za tym dyrekcji Fabryki Ml. i Centralnego Za cz~li swoją. i;racę _do zwalczan~a chl:'.rób za· potrzeb wlas:iych wsi nie ?Yl kontrolowa· idzie do podniesien1a gospodarczego nasze- rządu Przemysłu Elektrycznego. kaznych wsrod zwierząt, obecme słuzba we· ny, C"' sprzyJalo przenoszeniu się chorób go rolnictwa. W r k bi · ... , terynaryjna musi również wziąć na siebie O u _ezącyr;i rozpoczę~o pracę takie zadania, jak zwalczanie chorób hodo- • przy budowle dwoch skrzydeł g1mna-
wlanych przychówka., chorób pasożytniceych Wspo'łpraca polsko· -radzier. ka. zjum urzy ul. Łukasińskiego. Wymu-i .t. P„ co ~a duże znaczenie dla zwiększe- I \\:;; rowan~ fundamenty, przy czym praco-wa pogłowia. · 1· t t · ł k · · Służba weterynaryjna w Polsce nie ogra· W dzt•edzt•nJ•e OChrO 't• wa .1. U S?m~r:u nie CZ on O~le o.rgarn chorobom. ale również zajęta jest pracą ba· ny ros ID zaCJ1 młodzlezowych, part11 pohtycz-
de.wczą, prz~prowadza. badania l~b<Jrahryj- W ramach współpracy polsko-radzieckiej ochrony roślin oraz badał mebdy zwalcza- nych i Miejskiej Rady Narodowej. 
~e, pr9wndz1 statystyki, obserwacy~ne terenu na "dcinku ochrony r<Jślin, gości w Polsce nia stonki ziemniaczanej na terenie .naszeg" Społeczeństwo · Żychlina dba 0 swoj::i ~ t. d. T~k .. np. w celu zwal~zania P?moru na zaproszenie Ministerstwa Rolnictwa i Re młod ie· 1 · i zarazy swm przeprowadza się obecnie do- form Rolnych, uczony radzieck1 - dr. Iwa- kraju. Przed odjazdem do ZSRR dr. Iwa· z Z 
świadczenia z nową szczepionką przeciwpo- now, który jest specjalistą w dziedzinie now wygłosi w Państw. Instytucie Nauko· 
morową. Przeciwko zuaźliwym chorobom zwalczania niektórych szkodników roślin u· wym Gospodarstwa Wiejskiego w ydgosz· drobiu zastosowana zostanie nowa szcze- prawnych. m. in. sbnki ziemniaczanej. czy referat, w którym przedstawi mehdy pionka nazwana. „Indyjską", która nad.par- Dr. Iwanow podczas sweg"' pobytu w i Sposoby zwalczania szkodnikó·..v r?ślin 
n~ :;tactwo na wszelkiego rodzaju choroby. Polsce zapoznał s ię z pracą polskiej służby uprawnych na terenie ZSRR. 

fik pomyślana praca weterynarii wyma· 

:a :większenia stanu, ilościowego i podnie.- Kłopoty Straży Pożarnej w Tuszynie 
Wyhor y do Rady Zakładowe J w 1945 r. cały sprzęt pożarniczy Ochotni- Rada Miejska w czerwcu ubiegłego roku 

W fabryce M 1 cz~j Straży Pożarnej w Tuszynie został wy- uchwaliła wyasygnowanie na ten cel 50-u 
w1ezi0ny przez Niemców. Obecnie OSP. po- tys. zł. W najbliższych dniach motoporQ.pa 
siada zaledwie dwie sikawk1, stare drabi· ta ma być przywieziona z Warszawy. Tym· 
ny, parę bosaków i niewielką ilość wężów czasem OSP rue ma pieniędzy na jej wyku· 
pożarniczych. pienie an! na transport, wyn'łszące w sumie 

W dniu 21 października br. w świet· 
licy Fabryki Ml w Zychlin!e odbędą 
się o godz 16-ej wybory do Rady Zakła 
dowej Fabryki . Maszyn Elektrycznych 
Ml. Zakłady Ml w Żychlinie zatrud· 
niają obecnie ponad 1300 pracowni· 
ków. 

Surowe kary 
·za przyjęcie volkslisty 

Jest to wyposażenie bardz:-. ubogie, tym okoh 100 tysięcy zł„ gdyż Zarząd Miejski 
bardziej; że terenem działania naszego od- nie przekazał 1eJ dotąd wyasygnowanej su· 
działu ratowniczego, licząceg') 36 osób, jest my 5Cle1;ys. zł. Z drug iej strony byłoby siu· 
nie tylko Tuszyn, ale I wioski po-ł->żone w szne, gdyby Powiatowy Zarząd OSP roz!o· 
promieniu 9 km. wokół miasta. żył naJeżMść z~ m"'topompę na raty, które 
Straż wyjeżdża do pożaru furmankami straż w Tuszyme spłacałaby do Jata 1949 r 

miejsc<Jwych gospodai:zy, na podw..,dy te Z naszym oddziałem straży współoracuje 
czeka się przeważnie po 15 minut, a nawet ORMO z Tuszyna, które wyjeżdża również 
i :-"ięcej, uniemożliwia to oczywiście natycb do pożarów i broni przed ewentualnymi 
miastową akcję ratowniczą. kradzieżami, o które tak ła two podczas za· 

Sąd Okr err...,wv w Łodzi na sesji wy· Jeszcze w ubiegłym roku Zarząd OSP sta· mieszania. (Kw.) 
i~~wtjwKu~iero~ałtywd~nwę r_a_i_s_ie_"_P_n_y_d_z.ia_ł_sa_m_o_c_h_o_d_u_i_m_o_~_p_o_m_p_y_. _________ ~--------
oskarżonych za odstępstwo od narado- , 

~~~6iw piols~~~ow~~zi~~~ko~:~t ~ Cz ta1·c·1e ''Głos Kutnowsk·1 i~ ~~~~~i:r:1]~1~:~~~sk~ z~=t~~~:r~ ~a\~: - ## ~~ 
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Nowe parowozy 

polskiej produkcji 
Parowozownia Łódź-Kaliska otrzymała 

ostatnio dość znaczną liczbę parowozów ty
pu P. T. - 47 nowej konstrukcji, opraco
wanej przez Centralne Biuro Komunikacyj
ne w porozumieniu z Ministerstwem Komu
nikacji. Parowozy te produkowane są. przez 
Fabrykę Lokomotyw· w Chrzanowie w naj
bliższym jednak czasie do ich prodJkcji ma 
przystąpi:! również fabryka Cegielskiego w 
Poznaniu. Parowozy te przystosowane są do 
prowadzenia ciężkich dalekobieżnych pocią
gów pośpiesznych. Obecnie kursują one na 
trasie Łódź - Wrocław - Warszawa -
Lódź. Mimo tak dalekiej trasy (około 800 
k~lometrów) pracują one bardzo dobrze, 
me mało przyczyniając się do usprawnienia 
komunikacji na tym odcinku. Zastosowane 
są na nich najnowsze zdobycze techniki 
jak: centralne smarowanie mażnic, ruszt~ 
ruchome, dostateczna pojemność na węgiel 
i wodę, przy czym całość sprawia bardzo 
estetyczne wrażenie. 
Pomyślano również o wygodnym i szczel

nym pomieszczeniu dla obsługi pa:·owozu, 
W najbliższym czasie parowozownia Łódż
Kaliska otrzymać ma jeszcze dalsze para-
tV0zy. PW, 

, 
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TEATRY 
r Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

w Lodzi ul. Jaracza 27 
Dzis o godz. 19,15 arcydzieło komedio

pisarstwa francuskiego, p. t. „GRZEGORZ 
DYNDAŁA", Moliere'a. Przekład Boy'a-że
leńskiego. 

Za kilka dni otwarcie nowego sezonu 
wap6łc7.e5ną komedią wybitnego pisarza 
cmskiego Drdy p. t. „IGRASZKI Z _...,.1A.B

• 

• ?fr 274 

NA YŻSZJI'-. CZAS 
LEM" w reżyserii Leona Schillera. 

TEATR PowszooHNY aby elementy obce i wrogo nastawione do klasy robotniczej 
ul. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 I ~ • • • t 

Codziennie do 7. 10. br. włącznie punlrtu- zosta y usunięte z naszego zycta spor owego 
alnie o 19,;5 „LISIE GNIAZDO" z Karolem Kilka dni temu Spe<:jaJ..na Komisja Główne- W zakończeniu komunikatu w tej '6prawie I -; Nie lepie_j dzieje si_ę jestcz~ i ~ innych o-
Adwento~u~em. • • go Urzędu Kultury Fizyc.roej i Po.\skiego czytamy pocieszającą wzmi ankę: srodkach me wyłączają<: Łodzi, ktora ze wzg.lę 
U\~AGA. W ,piątek 8., 101 br. premier~ Związku P iłki Nożnej, której zadaniem było „Władze sportu polskiego przeprowadzą w du na 6Wój charakter powinna być obok Slą· 

sztuki H. ~eIJ~rma:nns 3:. „N ADZIE-JA 1 zbadanie ~anych wszystkim sportowcom przyszłości konsekwentne wyeliminowanie z ska bazą sportu robotniczego w Polsce. Ob· 
W ?Pracowaruu l rezysem Ka.rola Borow- 1 zajść w Zarząd.zi e S1ąs'ki ego Okręgowego życia sportowego Polski . Ludowej elementów se~ując_ j.uż_ od dłu-ż:szeg<? c~asu żyC:e sportQ: 
skiego. I Związku P i łki Nożnej wydala komunikat n ;e- obcych o wrogim nastawieniu do klasy pracu· we Łodzi smiamy twierdzić, ze gdyby w ŁQ{lz1 

TEATR ,$\'RENA" Tr.u~tta 1 zmiernie ważny. jeśli chodzi o cało.kształt na- jącej". nie było Zarządu . Głównego Zawą.~o.wego 
pZJiś o godz. 19.30 PANI PREZESOWA" ·~ szego życia sportowego. W uzasadnieniu dy- Długo czekaliśmy na uzdrowienie sto6un- Związku Pracow~_ow Przemy6łu Włokiennl· 

" skwaliLkacji i usunięcia z życia 6portowego ków panujących w naszym sporcie. Do tej po- czego w Polsce_ i Jego Wy?z1a_łu Sport~weg~ 
TEĄTR KAMERALNY ~OMU ZOŁNTERZA popularnych na SJąsku działaczy Dubla szew· ry me zab ieraliśmy w tej sprawie głosu, po- - sport ro?otniczy_ w .Łodzi miałby. takie !ł4 

. • ul: Da~zy6sk•ego 34 • . skiego , Wietrznego, Staworzyńskiego i Smel· nieważ uważaliśmy, że nie nadszedł jeszcze me. wan~nk1 rozwo_iu'.. Jak przed woiną. Czy 
Dz1s i cc.dz1enme punktuahue o godz. I cerczyka postawiono po raz pierwszy śm ialo od;nwiedni cza9' Wypadki śląskie, a zwłasz- mozna .się ternu d~iw1c? . t • 

19.;t.5 sztuka C. de Peyert-Chapuis ,NIE· I i zdecydowanie sprawę stosó.nku. jaki powin- cza dochodzen le w tej 60rawie Specjalnej Ko- Aby d~.ć. o_dpowied:t na to l'ytame, wys a.r 
BOSZCZYK Pan PIC" w reżyserii Janusza. ny zająć wszystkie nasze zwi ązki sportowe do m:s;i GUKF i PZPN potwierdziły w zupełno- czy pr~ejs~. s_ię P0 naszych ~wiąz'kach otkręgo• 
\Varneckiego. I sportu :obotni:ze~o. Posłuchajmy z~ co zosla- ści 10 , na co dotychczas bardzo nie~miało i z wy~h. 1 _bhzej pr!Z.ypatrzyć się kto w n_1c~ gra 

Kasa czynna od 11-ej do 13_ej i od l5, Ii_ usunięc i z z.yc ia sportowego wyzei wym1e- obawą przed konsekwencjami uskarżało się wciąz pierwsze skrzy,~ce. Są to ;prze~azme sta 
tel. 123_02. · meni dzialacz_e. i uskarża nadal wiele klubów rob0 tniczvch, rzy działacze 6portow1, przedwoienm, dla kt6· 

a. Za wrogie klasowo nastawienie do spor· że wśród ludzi mających wiele do powiedze- rych ba.rd_zo c:z.ęsto ideologia _sportu .w. Polsce 
Teatr „OSA" (sala zimowa) Zachodnia 13 

tel. 140f>9 
Nieodwołalnie ostatni tydzień, tylko no 

10 paździerruka. Codziennie o godz. 19.30 
„Rozkoszna Dziewczyna" z Zofią Jamry w 
roli tytułowej. Zniżki ważne. 

Wkrótce premiera: komedia muzyczna 
p. t. „Pepina", w które.i wystąpią. B. Hal
mit'sl.ta, L. Wilcz:vńska. W. Brzezii1sk!. M. 
Dąbrowski. \Vł. Kwaskowski oraz goścb
nie - Zofia Jamry (w roli t~ytułowej) 
i Janusz Sciwiarski. 

Teatr Komedii l\luzyczne.i „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Ostatnie dni! Wesołe.i operetki z muzyk[\ 
J. Gilberta „Cnotliwa Zuzanna". 'N roli 
,.ZUZANNY" wystąoi J. Kenda. Chór -
Balet - Orkiestra. Zniżki dla świata pra -
cy - ważne. 

MUZEA MIEJSKIE 
Muzeum Przyrodnicze w Parku S1enkiewi· 

cza czynne od godz. 10-17 prócz poniedz:al
ków. 

tu robotniczego. nia czy to w zwiąikach sportowych. czy jesz- Ludowe] J_06t Jes~cze obcą'. m1 ędzy_ mm1 E<\ je: 
b. Za faworyzowań ie klubów nie zw ; ąza· cze nawet w wyższych instancjach naszego dnak_ gors~, a ·t<? 1 _tacy, ktorzy ufm '!I swe sto_ 

sportu znajduje się wielu osobników o wy- sun~'. l _mmb, jai:-1m przy pomocy .innych po 
nych z ideolo9 i ą Polski Ludowei. raźni e wrog:m nastawieniu do sportu robotni- tr~f.11 .się otoczy~, 6zko-dzą wy~azrue rozwojo-

c. Za wyciągan'e korzyści osob istych i ma· w: sportu robotmczego w Łodz1. 
terialnych z tytułu zajmowanych stanowisk czego. . . Do dzisiejszego dnia (!) na czele jednego 'li 
soołecrnych . S~ąsl< nie .iest tu hyn11 imniej odosobniony. najpoważniejszych związków sportowych w 

pr-,e'rl 11:1ecze•n Poz.nori • .f:.ódii. 

Czy będzie walczył Olejnik? 
Różycki zajmie mie1sce Anielaka 

Zbliżający się międzyokręgowy meOE pię- meczu · ŁKS - Bawełna okazało się, że 
ściarski Poznań - Łódż wywołuje co raz Róźycki jest lepszy od Anielaka i on praw
większe zainteresowan'.e w Łodzi. Po ostat- doo0dobnie zaimie jego m'.ejsce. 
n:c meczach jakie się odbyły w ramach W wadze półśredniej kapitan ŁOZB wysta-

wi! Olejnika, tymczasem Olejnik nadesłał drużynowych mistrzostw okręgu postanowi-
pismo z prośbą o zwolnienie go z meczu. 

liśmy zwrócić się do kapitana ŁOZB z PY- gdyż w tym dn:u ma chrzcić swą jedno-
taniem, czy nie przewiduje zmian w naszę,j roczną córkę . Prośbęplejnika ŁOZB odrzu
reprezentacji. ci! wychodząc z fałożenla, że skoro z 

Ewentualna zmiana może nastąpić, jak się chrztem czekał rok, to może poczekać jesz.
dowiadujemy, tylko w wadze muszej. Na cze tydzień. 

Łodzi i na czele Z~ znajduje się działacz, k16 
ry uchodził i uchodzi nadal za d]"ktatora łódz
kiego sportu, o którego działalności wiele da· 
loby się napisać. Wystarczy tyłko prll.YIJlOm• 
nieć, że przed wojną, gdy sport ;robotniczy 
miał nieprzezwyoiężone przeszkody na drodze 
do swego rozwoju, działacz ten był jednym z 
tych, który przyczynił siii do„. skreślenia klu
bów robotniczych z listy c:r;lonków Łódz:kiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej i tym sa
mym wyeliminował je z ogólnego życia 6op0r• 
towego! 

Ale nie na tym tylko kończy się jego dzla· 
łal!lość dla dobra sportu robotniczego. Podob• 
nych przykładów moglibyśmy przytoczyć wię· 
cej i przytoczymy je, gdy zajdzie potrzeba, 
dzisiaj piszemy o tym tylko dlateąo, aby zwró 
cić uwagę na to, że wizytac,ia podobn•i Komi· 
sji Specjalnej· GUKF i PZPN przydałaby .się 
bardzo i u na·s. 

Etnograficzne, Plac Wolności Nr 14, czynne 
codziennie od 10-17 prócz poniedziałków 
w niedziele i święta od 11-17. 

Preh1storycz11P - Plac Wolności Nr 14 DzisiP i np fbois"'1.u lł'lóhniarz9 
czynne codziennie od lG-17 prócz ponie· 
działków. 

Sztuki - W.ęckowskie90 36. otwarte od 
10-17 prócz poniedziałków i p·ątków 

Spółdz1ełma Plastvkl>w - ul. p;otrkowsh 
Nr 103. Wystawa prac malarskich Miociysla
wa Siemińskiego, otwarta od godz. 10-18. 

. IKINA 
ADRIA - .. Lekkomyślna siostra" 

~odz. 18, 20.30 w niedziel<> 15 '.IO 
film dozwolonv dla młodzieży 

BALTYK - „Gilda" 
godz. 15, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
tilw 1n.c0 ·-··n'onv dla młodzieży. 

BAJKA - „Zielone lata" 
g-odz. 17.30. 20: w niedz . . 15 
film dla młodzieży dozwolony 

GDYNIA - .. Program aktualności kraj. 
i za~r. nr 32" 
godz. 11. 12, 13. 16. 17. 18. 19. 20, 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Młodość Toma
sza Edisona" 
godz. J 6. 18. 20: w niedz. 16 
film dla młodzieży dozwolony 

MUZA - „Siostra lokaja" 
godz. 18. 20 w niedz. 16 
film dla młodz!eży dozwolony 

POLONIA - „N oc w Casablance" 
godz. 16. 18.30, 21 w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOSNIE - „Uczennica Ia" 
qod.z 18, 20 w nledz. !fi 
film dozwr;lony dla młodzieżv 

ROBOTNIK - .. BitwR. o Szvn:v" 
godz. 16.30, 18.30, 20 .30 w niedz. 14.30. 
fi!!".I niedozwolony dla młodzieży. 

REKORD - „Chłopiec z PrzedmiP.ścia" 
J?odz. 18.30. 20.30: w niedz. 16.30. 
film dla młodzieży cJozwolonv. 

ROMA -- .. W'łlrncie" 
godz. 18, 20.30-w ·niedz. 15.30. 
film dozwolonu dlR młodzież" od at 1:3. 

STYLOWY - .. śh•bv Kawalerskie" 

RUS.ZAJA. DO BOJU 
wszystkie ,,dzikie" drużyny piłkarskie Lodzi 

Dzisiaj na boisku Zw. Wł. KS. „Wlókniarz·· 1 sportowych, nie zgłoszeni do Polskiego Zw. 
rozpoczyna się turniej pił.karski dla drużyn i Piłki Nożnej . 
zawodmków „dzikich", to _znaczy nie zrzes~o- 2. Do turnieju mogą zgłosić się zawodnicy 
nych w ŁOZPN-ie. Turn iej ma na celu zam- indywidualnie i cale drużyny w wieku od 18 
teresowanie piłką nożną jak najliczniejszych do 24 lat. 

automatycznie zostają 6kreśleni z listy biorą
cych udział w .turnieju. 

7. Zawodnicy specjalnie W)lrozmaiący się 
grą, karnością i punktualnością, otrzymają 
„Dyplomy pamiąf!kowe", 

szeregów naszej młodzieży oraz wykrycie. ta
len tów piłkarsk ich. 

REGULAMIN TURNIEJU 
1. W turnieju mogą· brać udział wszy6cy pil 

karze n;e stowarzyszeni w żadnych klubach 

O mistrzostwo Stolicy 

3. Wszyscy zawodnicy zgłoszeni do turnie· 
ju będą zbadani przez lekarza kluibowego. 

4. Zgłoszeni do turnieju będą rozgrywali za· 
wody na stadionie „Włókniarza" (dawniej 
„Zjednoczone") w Łodzi, ul. Kilińskiego - róg 

8. Wszyscy zawodnicy biorący udział w 1ur
nieju mają prawo zaipisać się na członków 
czynnych sekcji piłkarskiej Wł. Zw. KS. 
„Włókniarz", przez podpisanie deklaracji do 
PZPN. 

Tymienie<:kiego, przy czym potrzebny do gry 9. Zgłoszenie do turnieju przyjmuje 6ekre· 
sprzęt sportowy do~tarczajq organizatorzy. tariat Wł. Zw. KS „Włókniarz" - Łódź, ul. 

5. Wszyscy zawodnicy przyjęci do furnieju Sienkiewicza 13, IV piętro, na 6pełjalnych for 
będą podzieleni na drużyny i rozgrywać będą mularzach, które tamże można otrzymać bez· 
zawody w dni i godziny podane dodatkowo . płatnie codzienn;e w godz. od 8.30 do 16.30, 
jak również dodatkowo pod'łllY będzie czas a w 6oboty od 8.30 do 14.30. 
gry. Turniej trwać będzie do 31 października. 

6. Zawodnicy, którzy bez usprawiedliwienia\ Dzisiaj począte•k gier o godzinie 15-tej. Zawod 
opu~zczą choć jedne wyznaczone zawody - nicy winni się stawi ć o godz. 14.45. 

Dwie godziny w kółko 
kręcić będq dzisiaj Czesi i Polacy 

Dzis'.aj o godz.. 18-ej odbędzie się w Hele- I najdalej idącą współprace dla zmobilizowania 
nowie trz~ie spotkanie naszych kolarzy z sił, aby współzawodniczyć z Czechami i mieć 

w'.doki na zwycięstwo. 

I 
doskonałymi zawodnikami Czechosłowacji. 

W tym celu dokonany zostanie eksperyment 
Program przewiduje dwugodzinny wyścig przy zestawianiu par. Mianowicie połączy 
amerykański parami. " ię w pary najlepszych zawodników warsz.aw-

1 Żeby na,riązać równorzędną walkę, należy skich z łódzkim:, co w efekcie dać może wię-
wyeliminować wszystkie międzyokręgowe cej solidarny wysiłek z ich strony i wyjść 
antagonizmy naszych kolarzy, i zapewnić jak z walki zwycięsko. 

Co U!ilqszqlll'lq przez radio 
Program na środę 6 października 1948 r. 

godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30 
film dozwoloT1v d1R młodzieży od iat li). 

SWIT - ,.Podejrzenie" · 
VI niedzielę odbył <Się w Wars.zawiw. wyścig 

motocyklowy o mistrzostwo StoHcy. 

11.40 Słuchowisko dla kla.s młodszych 
pt. „Nasz plac". 12.04 Wiadom. połudn. 
12.10 „Kronika kulturalna Związku Ra
dzieckiego". 12.30 Koncert dla szkół. 13.~0 
Przerwa. 14.30 (L) Z dzisiejszej prasy, 
14. 35 (.Ł) Rapsodie węgierskie Fr. Liszta 
(płyty), 14.55 (L) Pogadanka lużna, 15.05 
(L) Kwadrans' muzyki- Maurycego Ravel'a 
(płyty). 15.20 (L) Audycja z cyklu: „O 
czym mówi dzisiaj Lódź". 15.30 „Ja.k Ney
motułła nauczył Isatmena - baśń. 15.30 
Muzyka popularna, 16.00 DZIENNlK, 16.30 

przy drodze" - poemat A. Twardowskiego, 
21.55 „Ciekawostki literackie", 22.00 Muzy
ka taneczna. 22.45 (L) Koncert życzeń. 
22.58 {L) Omów. progr. lok. na ,iutro. 
23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 Muzyka 
taneczna, 23.20 Program na jutro, 23.30, 
Zakończenie t>.udycji i Hymn. 

TATRY - ,.C~1rk" godz. 17, 19, 21, w nie
dziele 15. Film dozwolony dla młodzieży. 

T~CZA - „Wesoły Pensjonat" 
godz. 16, 18.30, 21.00, w niedz. 13.30 

WISŁA - ,.Dervz.ia prof. Milasa" 
godz. 17. 19. 21: w niedz. 15 
film dla m!odzieżv dozwolony 

WLóKNIARZ - „Noc •v Casablance" 
godz. 15.30, 18, 20.30; w niedz. 13 
filr.i cj„,„,L-lon• rll:> młodzieży 

WOLNOSC - „Gilda" 
godz. 15, 17.30, 20. w nfodz. 12.30 
film n1er101wolonv dl2 mlndzieżv 

ZACF!J~T A - „Tajermir.~ Wywiadu" 
godz. 18. 20, w niedz. 16 
filn r.iedozwolony dla młodzieży. 

D--025582 

W kategorii motorów z doczepkami zwycię
żył Potajalo, którego wid.2limy na zdjęciu z sy
nem i żoną. 

Ofia1y 
I Tow. Potapczuk przekazuje honorarium 

autorskie w wysokości zł 2.400 zł (słownie 
dwa tysiące czterysta) na budowę Cent-
ralnego Domu Zjednoczonej Partii Robotni
czej. 

1620 zł na. odbudowę Warszawy wpłaci
ła świetlica Za.Kładów . Przem. Dziewiar-

1 skiego im. M. Kasprzaka (Al. 1-go Ma
ja 81-33).r 

• 

SkrzylJ.ka techniczna 16.45 „Gramy 
w szachy", 17.00 Koncert Małej Or
kiestry P. R., 17.45 Pogadanka naukowa, 
17.50 „Gawęda lekarska". 18.00 „Z dawnej 
muzyki 18.35 „Emancypantki" - 19.00 
Auctrcja dla wojska.. 19.30 Kwadrans pio
senek, 20.00 DZIEl\J"NIK, 21.00 Audycja 
Chooinowska ~ H. Sztompka, 21.40 „Dom 

Program na czwartek 7 paździemika 
rano 

5.10 Sygnał czasu, 5.15 Streszczenie 
wiad. por. 5.20 Koncert poranny dla świata 
Pracy. - Transmisja z Czechosłowacji. 
6.00 Gimnastyka. 6.10 DZIENNIK, 6.25 
Muzyka, 6.50 Progr. dnia. 7.00 Wiadomn. 
ści dziennika por„ 7.15 Przegl. prasy stoł„ 
7.20 Muzyka, 8.00 (L) Omów. progr. lok. 
na dziś. 8.02 (L) Komunikaty. 8.1'0 Mu
zyka, 9.15 Inform. ogólnop., 9.20 Skrzynka 
P. C. JL 


